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Hymn Mtodych.

W i e l k i e j  P o l s k i  M o c  t o  M y !
Śródm ieście —  W o la  —  r*raga m  B ró d n o  — S łu że w ie c

głosują na lista Narodowego Komitetu Radykalnego
Ożywił* się robotnicza W ola. 

Setki spracow anych robotników 
Polaków dow iedziaw szy się o ze­
braniu N arodow ego Kom itetu Ra 
dykalnego, pośpieszyło do sali ki­
na .Kom eta". Wszystkim przy­
pom niały się owe chwile 1934 r., 
kiedy to robotnicza Wola, jak je* 
der mąi stanęła w karnych sze­
regach Obozu Narodowo -  Rady-

1600 UCZESTNIKÓW I słówka udżydzą Polskę I jej stu 
ZEBRANIA «icę D la załatwienia kwestii ży-

| Zebranie otw orzył adw. H yże- j dowakiej trzeba w ytężonej pracy 
wicz, podkreślając krótko hasła i walki. Pracy codziennej i żmu- 
z jakim i Nar. Kom Rad. idzie di dnej i walki bezkom prom isow e 
w yborów : „O dżydzić W arszawę—  Zw olennicy Idei Nar. Radykał, 
socjalistyczna Rada M iejska to nej walkę tę prowadza i dopro-
głód i nędza świata pracy".

Z kolei głos zabiera znany ro­
botnikom W oli działacz Nar. Ra-

kalnego. W e czwartek ta sama dykalny, b. więzień Be zy M 
vV oki przybyła- by tłumnie i gorą- . W ?ła w  Prószyński. Dług) nie- 
uo zamaniTe »ow ać/ie idei N ai„- milknącymi oklaskami i okrzyk, 
dow. Radykalna, to idea. która gg nagrodzili zebrani słowa mów 
łączy wszystkich Polaków: chło- c3  ̂
pa z dalekiej wsi, robotnika Woli,
Czem iakow a, Targów ka, czy A n­
nopola, inteligenta, kupca i stu­
denta.
* " V  . J A

Już na długo przea rozpoczę­
ciem  w iecu  przedw yborczego po-

Głos dalej zabiera w ybitny dzia 
łacz robotn iczy aa Pradze, Zyg­
munt Plamowski, niosąc zebra­
nym pozdrowienia N arodow o Ra­
dykalne.] Pragi.

Zagadnienie szpitalnictwa oma 
wia następnie czołow y kandydat

wadzą do zwj eięstwa.
Szczytne rzucił hasło poeta, 

autor „W arszaw ianki".
„Powstań Polsko, zrzuć kajda­

ny".
Polska powstała, a tera? nad­

chodzi csas, b y  skruszyć kajda­
ny, jakim i m iędzynarodow e ży -

dostw o om otało nasz organizm 
państwow y.

Przem ówienie sw oje zakończył 
mec Suchodolski wezw aniem : 
„wssystkie głosy polskie muszą 
paść na listę Narodowo -  Rudy- 
kalną".

Następnie zabrał głos bojownik 
o polskość Pragi b. więień Bere­
zy Kartuskiej mgr. Edward Kem 
nitz.

A n i leden głos
n a  s o c j a l i s t ó w

częla zapełniać się sala K iedy Radykalny w okręgu pierw - 
punktuamie o godz 11.30 wkro- szyro, znany bojow nik, o polskość 
czyło na salę prezydium zebrania, św iata lekarskiego, nieslrudzony 
sala wypełniona była po brzegi, działacz społeczny, dr. W łodzi- 
1600 uczestnikami zebrania mierz Sylw estrow icz.

W ola wierna
I d e i  n a r o a o w o - r a d y K a l n a j

Nie sposób Doprostu citoćby w 
najwiękftym zassie , streścić 
przemówienia mówcy. Nie było 
tan. utyskiwania i narzekania. 
Były słowa twoi de i bezkompro­
misowa, jak twardą i bezkompro­
misową jest praca zwolenników 
Idei Nar. -  Bad. i ich walka o 
Widny Polsnę. Burza oklasków, 
rozpromienione oblicza zebra­
nych i silna wiara w zwycięstwo, 
bijąca z oczu kazaego uczestnika 
wiecu, były najlepszym dowo­
dem, co myśli i czuje polski ro­
botnik i inteligent Warszawy

Zebranie zakończone.
W O L A  ZD ECYD O W AN IE O - 

SW IA D C ZY ŁA , ŻE GŁO SO W AĆ 
BEDZIE N A  LISTĘ N A RO D O ­
W EGO KOM . R AD YK ALN E G O .

x l ó n ;  n a , w ie c  u
W 4 RtrUMI&L CIl

N iem m ej żyw o zareagowało na 
apel N. K . R. śródm ieście stolicy. 
W  obszernej sali kina „S ok ó ł" 
przy  ul. Marszałków sklej, tłum i 
Polaków  w liczbie około tysiąca 
osóo, m anifestow ały swe przeko­
nania. Cała sala kina zapemiona 
WE.!ystkib m iejsca zajęte, ba, n ie­
ty lko  m iejsca, ale przejścia - 
przerw y m iędzy rzędam i krzese*. 
W iele osóo z braku m iejsc musia 
ło  z w zięcia udziału w  wiecu zre­
zygnow ać.

Z nów  pi zemówiema działaczy 
Kar. R adykalnycn; adw. Czar­
kow skiego, znanego ekonom isty i 
śmiałego publicysty red Prus- 
W iśniewskiego, b  posła Józefa 
bakona, często przemywane ok la - | 
skami i okrzykam i na cześć idei | 
naroaow o -  radykalnej przyjm o­
w ane by ły  przez zebranych z nie­
kłam anym  zapałem.

Lecz oto w ielkie poruszenie za­
panow ało wśród zebranych.

—  NIOSĘ W A M  POZDROW IE­
N IA  ROBOTN ICZEJ W O LI!—  
rw raca się do zebranych przyby­
ły  z w iecu  w  „K om ecie" adw. 
Prószyński

N atężenie entuzjazmu wzrasta 
do zenitu, jeden  w ielki „krzyk : 
w yrj wa się z  piersi zebranych .

NIECH SfcYJE WOŁA! !
„N iech  ży je  robotnicza  W ola,

radykalnej! niech żyje! niech ży­
je! mech żyje!

Tym czasem  do zam anifesto­
wania swych uczuć szykuje się 
polska ludność Pragi. W  wielkiej 
sali parafia lnej przy kościele 
św. F loriana, zapełnionej po 
brzegi, zebranie przedw yborcze 
na które przybyło około 2000  osób. 
rozpoczyna przew odniczący, u- 
dzielajac głosu czołowem u kan­
dydatowi w X V I-ym  okręgu, ka­
walerow i V irtuti M ilitari, por. 
rezerwy, oskarżycielow i zabójcy 
wach. Bujaka —  Judki Chaskie- 
lew icza, adw. Henrykowi Sucho­
dolskiemu.

PRACA | Wi4LKA
Krótko i zwięźle przem ówił 

mec Sucnodolski.
„Jeszcze przed kilku laty uie 

wolno było m ów ić o w alce z naj­
większym wrogiem Polski —  ży- 
dostwem. Dziś czasy się zmieni­
ły. Dziś o kwestii żydowskiej 
dużo się m ów i i pisze. Obecnie 
sprawą tą zajm ują się nawet ci 
ludzie, którzy przed kilku laty 
byli najzaciętszym , wrogam i poi 
skiego ruchu narodowego. Nie 
czcza jednak gadanina i piękne

Drugim  hasłem —  podkreślił—  
z jukim  Nar. Kom . Rad idzie do 
w yborów , jest hasło:

„SOCJALISTYCZNA RADA 
MIEJSKA, TO NĘDZA I GŁÓD 
ŚWIATA PR ACY".

Socjaliści bowiem oddawna za 
wurli przymierze z żydostwem i 
rzucając hasło walk* klasowej, 
starają się skiócic wszystkie war­
stwy narodu polski .go, idąc na 
rękę międzynarodowemu żydo- 
stwu, starającemu się bardziej je­
szcze opanować życie Polski. W  
czasie w ielu rew olucji, kierow a­
nych przez leaderów  socjalistycz­
nych, robotnik nigdy n.e wyniósł 
dla siebie korzyści i jak  dawniej 
nędznie żył w  lepiankach, tak w 
większej jeszcze nędzy ży je  obec­
nie. Na strajkach i skłóceniu klas 
interesy robią przywódcy socjali­
styczni, wybijając się na n a jw yż­
sze stunowisna i otrzymując do­
skonale płatne posady.

—  Tak jak  m ój przedm ówca —  
m ów ił dalej mgr. Kem nitz —  rzu­
cił hasło: „w szystkie głosy polskie 
na listę nar; -  radykalną" — tak 
ja  pozw olę sobie rzucić hasło ne­
gatyw ne:

„ANI JEDEN GŁOŚ POLSKI 
NA LISTĘ SOCJALISTYCZNĄ".

W  czasie przem ówienia Naro­
dowo Radykalnego działacza ro­
botniczego kandydata w X V III 
okręgu w yborczym  —  Zygmunta 
PlamowsKiego —  przybył na ze­
branie w itany entuzjastycznie 
przez uczestników, naczelny kie­
rownik N ar. Kom. Rad. autor 
„Zm ierzchu Izraela", b. Naczel­

ny Redaktor „A B C ", dr. Tadeusz 
Gluziński przynosząc pozdrow ie­
nia dla Polaków z P ragi od N a­
rodow o - Radykalnej W uli i śród­
mieścia.

O WA&Zfci prjri.1.
I  t e F R , , /  , / h  C J b lO k J Z I

M E  G ŁO oY  W A cZ F  -  zw ró­
cił eię w krótkim, lecz mocnym 
przem ówieniu ao zebranych dr. 
Gluziński —  chcem y zdobyć, lecz 
Was*,e dusze i W asze serca. Na 
sercach W aszych bowiem nam 
zależy, a nie ra  ilości kart wy­
borczych, ‘ ' - i
Zw olennicy idei Nar. Rad idą 
do wyborów pod hasłem zdecy­
dowanej walki o odżydzenie P ol­
ski, walki z kierowanym przez 
żydostw o socjalizm em , wa’ ki o 
spraw iedliw ość społeczną i o 
gruntowne przebudow anie życia 
Polski.

Ż t M l  
NA AjNN DFHIł

Żydzi na ńnnopol, a Polacy do 
śródm ieścia —  zakończył swe 
krótkie przem ówienie przew odni­

czący  zebrania, w zyw ając jedno­
cześnie zebranych do oaśpiew ania 
„HymuU M łodych".

Podobny nśstrój panował 
wśród zebranych na wiecu przed 
wyborczym  na Służewcu i Służe­
wie, gdzie przemawiali dr. W ło­
dzim ierz Sylw estrow icz, adw. Jan 
M alew icz i prof. Stanisław W oj­
ciechow ski, czołow i kard 3 daci 
N arodow ego Kom itetu Radykal­
nego w I-vm  okręgu wyborczym , 
obejm ującym  m inn. tamte dziel

m re.
Czwartkowe zebrania przea * 

wyborcze dowiodły niezbicie, że 
polska ludność W ai sza wy dość 
ma juz obłudnych haseł starych 
działaczy (artyjnych, chcąc ni' 
czczych słów  nie pięknych de- 
kl&macyj, lecz czynu.

W niedzielę dnia 11 b. m. o ć  
będzie się zebranie przedw ybor­
cze N arodow ego Komitetu Rady­
kalnego w  w ielkiej tali kina 
H ollyw ood przy ul. H ożej iiu b ).

L is ty n a ro d o w o  - ra d yka ln e
do raay miejskiej stolicy

ctiaią następujące num ery:
8 mandatów —  

dr. Sylw estrowi-
OK RĘG 1 -  

lista NR. 3 z 
czem na czele.

OKRĘG 2 — 8 m andatów —  li­
sta NR. 3 z M ieczysławem P ró­
szyńskim.

OKRĘG 4 —  S m andatów —  
lista NR. 3 l M ieczysławem Pą- 
czkowskim.

OKRĘG 5 —  3 mandąty —  ii- 
sta NR. 4 ż Jerzym Czarkow­
skim.

OKRĘG 6 —  5 m andatów —  
lista NR. 5 z Jerzym  Kurcyu- 
szem.

OKRĘG 7 —  3 mandaty —  li­
sta NR. 4 z W ładysławem  Kem- 
pti.

OKRĘG 8 —  & m andatów —  
lista NR. 6 z Eugeniuszem 
Dmowskim.

OKRĘG 9 —  3 mandaty —  li­
sta NR. 6 a Ludom irem Czapiń­
skim.

OKItĘG IZ —  8 mandatów —

Jista NR. 4 ze Stanisławem H y- 
żewiczem.

OKRĘG 15 —  6 m andatów —  
lista NR. 5 z Józefem Rakoaem.

Okręg 16 —  8 m andatów — ^
OKRĘG 16 —  8 m andatów —  

lista NR. 4 ze Stanisławem 
Sztęynerem.

OKRĘG 17 —  8 mandatów —  
lista NR. 5 z Henrykiem Sucho­
dolskim.

OKRĘG 18 W  4 nnaaaty —  
lista NR. 3 z Zygmuntem P la- 
mowskim.
i Należ* głodować na tylu kan­
dydatów ile  mandatów posiądę 
okręg. '

Zg o n  M onroe
W A SZY N G TO N , '8 12. Zmarł tu 

Edw ard M onroe, wynalazcę pro­
chu bezdymnego. M onroe "liczył 
89 lat.

Przeładowanie Polakom na Liłw c
f  rad k a r i p ro to k u łó w

p o r r T m o  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w
KOW NO, 8.12. (teł. w ł) . P om i- ków  na L itw ie nie polepszył się 

m o coraz lep iej układających  sie wcale.- W  daiszym  ciągu sypią się 
stosunków oficja lnych , między na polaków  kary za nauczanie 
Polska a Litwą, los naszych roda-1 sw oich dziec w  dom acii prywat,-

S p o k ó j o d  w sch o d u

Zawsze wierna idei narodowo- i w a ck ie g o .

Przed paru dniami nastąpi 
ło oświadczenie rządu P ol­
skiego i sowieckiego stv ier ■ 
dzające popiaw ę wzajem nych  
stosunków i przypom inające  
istniejący m iędzy Ij mi pań­
stwami pakt o nieagresji. J -  
św iadczenie to wzbudziło du­
że zainteresowanie w prasie 
zagranicznej i zostało przyję­
te jako fakt, który m oże w y­
wrzeć duży w pływ  na didszy 
rozwój w ypadków  w polity­
ce m iędzynarodow ej.

D la nas rzeczą jest niewąt­
pliw ą, źe fakt ten świadczy o 
znorm alizow aniu się stosun­
ków polsko -  sowieckich m o ­
cno zaostrzonych w  okresie 
konfliktu polsko -  czechosło-

Stosunek naaz do obecnego 
system u rządu w Rosii jesl 
jasny i niedw uznaczny. Je­
sienny zdecydow anym i prze­
ciw nikam i tego systemu rzą. 
dzenia, będziem y zawsze zde­
cydow anym i nrzeciwnikaml 
wszelkiej interwencji Rosji 
sowieckiej w sprawy europej­
skie. Będziem y zwalczali 
wszelkie próby szerzenia 
przez Kom intern ideologii ko­
munistycznej w Europie.

Ale jednocześnie jesteśmy  
dziś przeciwnikam i w trąca­
nia się w  wewnętrzne sprawy 
rosyjskie. N ie chcem y w ni.? 
wkraczać niezależnie od fo r­
m y rządu jaka w danej fcliww 
li w  Rosji istnieje. Jesteąmj 
zdecydow anym i przeciw nika­

mi wszelkich ł. zw „p rom e­
tejskich" pom ysłów  rozbija­
nia Rosji i popierania ruchów  
narodowościowych na terenie 
państwa rosyjskiego.

Rosja sow’i“cka przeżywa 
dziś ciężkie chwile wewnętrz­
ne. Bardzo chętnie widzieli­
byśm y ew olucję wewnętrz­
nych stosunków rosyjskich, 
któraby doprowadziła dajmy  
na to do usunięcia wpływów' 
żydowskich z R o sj'. Z dru­
giej jednak strony uważam y, 
że jest to sprawa wewnętrz­
na Rosji, do której czynniki 
nie rosyjskie nie pow inny się 
wtrącać.

Jednocześnie R osja ma p o ­
ważne trudności w  A zji.

T e wszystkie fakty nie po­
zw alają Rosji na energiczne 
wtrącanie się do sprawr euro­
pejskich i zmuszają do szu­
kania m odus vivendi z P ol­
ską.

A  Polska również musi 
mieć rozwiązane ręce w Euro  
pie. W  tych warunkach spo­
sobność znorm alizow ania sto­
sunków z R osją leży również 
w interesie Polski.

Dlatego też m im o naszego 
zdecydowanego stanowiska z N iem ca m i je s t  w du żej mierze 
wobec kom unizm u ostatnia wynikiem płacenia przez Rzeszę 
zmiana w stosunkach polsko- w towarze należności za tranzyt, 
rosyjskich musi być w d zi- Na podkreślenie zasługuje jednak 
siejszej fpytuacji uznana za \ż w  październiku Polska uzyska­

nych  języka ojczystego. •
Ostatnio znowu sporządzono 

szereg protokółów  mieszkańcom 
w ci ŁanKiszki k. Kow na. Są to; 
•Tan Peszkiewicz, Józef Peszkie- 
wicz, W  Zinkiew icz z 13-letnią 
córką i 14-letnim  synem, M. G*- 
nejko z 16-letnią' cói ka, J. Jesiu- 
lew icz, P. Gradowski, S. Regiso- 
wa, W . L ogajłło, J. Zdanow iczów - 
na i F. L ogajłło. W szystkim w y ­
żej w ym ienionym  grożę grzywny 
i więzienie.
Charakterystyczny jest fakt, że 
protokóły spisano nie tylko doro- 
łyro (rod zice ), ale i d zieciom.

31 m i l .  z ł .  o e f i c y t u
w  handlu z Niemcami
W ym iana tow arowa polsko-»ie- 

m iicka zamyka sie w. okierie 
pierw szych 10 m iesięcy b. r sa(- 
dem ujemnym dla Polski w wyso 
Kości 31.434 tys. zł.

Pasyw ność bilansu handlowego

pożądaną.
J. K.

ła nadwyżkę eksportowa w kwo­
cie 7.643 tys. zł
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Czwarty okręs wyborczy
PI. Unii Lubelskiej, Marszałk wsko, dworzec Główny

Gswarty okręg 
m uje kom isariaty

w yborczy obej- 
VIII i IX  (bez

i)z tf  4 to. W a le n i  
Jutro N. M. P. L orel.

A  UW. MIECZYSŁAW jE R a f  i 
PĄ C ZK O W Sll '  I 

Urodził się w t. 1S04 w woj. Kie 
eckim. W czasie studiów gunnazjal- 

nycn żywo interesuje się pracą har­
cerską. W r. 1918 jako harceiz bie- 
łze udz;ał w walkach z Dolszewikami

stanowią od południa P lac Umi nycn zywQ _ interesuje się pracą nar- Akademickich.
Lubelskiej, od wschodu M arszal- cerską. W r. IP18 jako harcerz bie- ! ukończeniu Uniwersytetu p-w u- 
U m lk a  (d o  Św iętokrzyskiej), od *ze udział w  walkach z bolszewikami ie w Zarządzie Miejskim.. W 1

’ f  t  E" mi * r 1 y st
od połnocy Grzybowska. I w bitwie o Warszawę. Po po- ’ rniejskim bierze czynny udział w ży-

Z ram ienia N arodow ego K °m i- wrocic z wojska kończy szkolę śred- 1 c*u Pracowników samorządowych ja - 
t e *  R a S t e ln e  o w  okręgu kax K A f  Wan‘ “ wsk,ww>
d y a u je :

odział w życiu aKademicicim, sprawo* J LISTA  NR S

I r ,r.od" T  Ko" v 11 R: ^ njstępnie Związku Polskich Korporacji zs los ił w okręgu 4 listę,4 Listę, która 
otrzymała kolejny numer a. O k­
ręg  4 posiada 8 mandatów. Gło- 
jować więc należy na £ k moyda- 
tów .

Z g o n
g e n .  B a k h a r a d z e g o

" Bydgoszczy zmarł gcb. bryg. 
w  Stanie spoczynku Z-chariass Ba 
haradze. P n»4 kilku dniami w jza ■ 
ste codziennej przejażdżki gen. Bak 
hs ■aaz przejecnany został pRez 
wunocnda pocztowy. Zgon nu~ią,.-l 
wskuiek odniesi nych obrażeń. Po­
grzeb gen. fiakharadzego odbył się 
z pełnymi Honorami wojskowymi 
na cmentarz prawosła wny w Byd- 
gcszcz. Tragicznie zmarły ziu.i ’ 
Lyl w Bydgoszcz Jako ofiarny spo­
łecznik.

   ,, ko członek zaiządu Warszawskiego
1923 kończy prawo. W czasie stu- I ZwiązkuJsekrełarz Zi^sztiito Zwią*
diów uiiiweisyteckich bierze czynny j ^ w . 1 członek sądu ko żeńskiego. V

1 czasi czystki w Magistracie w roku

G w i a z d k o w a  s p r z e i a ż
d z i e ł  s z i u k i

TEATR W IELKI: Dzi,4 ,JPaust“  
t  gościnnym występem A .Kaktlps i 
Jutro pc raz ostatni „M iłość Cy- 
gansKa”. '

TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
4 i 8 w  „Szaleństwo".

TEATR NOW Y: Dziś o 4 g. * 8 g. 
.Z łoty  deszcz*,

TEATR POLSKI. DzM o 3.30 „Ga 
W k a  Rozmarynu*. O  8 g. JWaslra- 
3»<U- Iwarzkic* rza.

TFATR M AŁY. O g 3.30 i w. 
, Rozwiedźmy sie**. W probacn 
„T-jmpczamenty**.

TEATR LETNI Dzis o g 4 
„Jean". O 8 g. „W  roił głównej 
Barbara Bow .

TEATR r  AMERALNY* O 4 g. 
„Rodzeństw Thlerry*.

ATENEUM i ^Kupire i P“vta",
TLATR MALICKIEJ: Cl g. 4 15 i 

8 w. „Trafika Pani General, w e j"  z 
lylsJicką.

TEATR .151 ,Odr kina milOm.1’.
MAŁE au i PRO QUO. „Wiełkr 

Cawórka”.
. STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNV wystawia: „Głupiego Taku- 
ba“ , ni Otwocka 2. zaa przy 
Siewnej 16 „Sprawę Moniu!*' Po­
czątek obu przedstawień o g. 19-ej.

T E / TR DLA DZIECI T. ORTYMA 
w Teatrze Wielkim: W czwartek, 8
gmdnia- tylko o godz. pop p« ra* 
istatni cudna baśń „Dobra Wróżka” 

oraz Sw Mikołaj.
r  STY IT T  lE riT T Y : O g l2 -*-j 

i 8-ej „Uciekła mi przepióreczka”

Wzorem lat ,hfegl>ch Komitet 
Przyjaciół Sztuki Polskiej w purozu- 
•n.cnn. t* związKami artystów plasty- 
ków tn. Warszawy organizuje w okre­
sie przedświątecznym gwiazdkową 
sprzedaż dzieł maiarsKich, rzezo i 
p-ifiki. Sprzedaż ta ma na celu u. 
■irsyrtępni. nie najszerszym kultural­
nym kolom naoywarue dzieł sztuici, 
a w związicu z tym — popularyzację

dnia. i trwać tfdzłe do 5 stycznia 
1939 r. dzieła swe nadesłali liczni 
znani i enieni srtysci plastycy stoli­
cy. Dzieia te będą w cenach nastę­
pujących: prace malarskie 50, 75. lOO 
i 150 z!., rzezDy do 250 zł., grafika 
15, *0, 25 z ł ).

interesująca impreza Komitetu wy­
woła niewątpliwie wielkie zaintereso­
wanie i żywy oddźwięK wsroa mteni

polskiej sztuki w społeczeństwie. gencji stolicy, gdyż stwarza możność
Na wystawę « sfrrzeaaż. kto a od-[nabycia po Bardzo przystępnych ce. 

będzie sie W odnowionych salonach nach wa^tościoy-ych iziel sztuki na- 
Komitetu przy ui Królewskiej 17, któ ■ dających się specjalnie na piękny 
rej otwarcie oastapi już dnia 8 gru- podarek gwiazdkowy.

Unarodow ić tycie gospodarcze
Z e b r a n e  Z w ią zk u  P o l s k e r o  w  6 d !r c ii

W  dniu I bm, t  rawji Tygodnia Ku- Unarodowienia życia gospodarczego 
pes Polskiego, odbyło aię w Gidlach wygłosił adw. M. Kołakowski z Czę- 
wielkie zebranie obywatelskie, zorge- • stochowy. który wezwał obecnych do 
nizowane ^rzez miejscowy Zw,azek jak najczynnlejszegc, udziału w akcji 
Polski pod hasłem unarodowieniu ży- zmierzającej do odżydzenia życia go-
cia srospodarezegi*.

Zebranie zostało noprzed :one nabo- ‘ 
żeńsbwem w kościele O. O. Dominika­
nów

W sali własnej Zwiąż! u Polskiego 
zgr imadzHo .ię 30j osóo, Zaoranie 
zagaił w krórk.ch słowach p. Maków 
ski pre te* gidelskiego ko>a. Następ 
nie dłuższe pizemówłenie na temat

spodarczego w Polsce.
Po referacie, przyjętym długotrwa­

łymi i burzliwymi oklaskami, zabrał 
głos p Sowiński, który omówił unie­
ważnienie listy ko .dydatów do rady 
gromadzkiej w Gidlach.

Dchwalono złożyć protest i ptztsłać 
’ -rośbę do Pan? Prem'era SkładKow- 
skiego o Zarządzenie dochodzenia.

) 934 zostaje zwolniony i przechodzi 
do adwokatury.

Niemal od noczątku istnienia Obo­
zu Wielkiei Polski i OKK, a przej­
ściowo tekcji akademickiej Stronni­
ctwa Narodowego bierze czymiv u- 
dział w piatach tych organizacji

Poz tym »  okręgu 4 kandydu­
ją : Bobiński Kaziip;erz. dzienni­
karz, lat 33, M ichalak Edw ard, 
kupiec, 1. 41, przew odniczący Zw. 
Kupców Opałow ych M yszczrńskl 
Ignacy, inżynier, I. 61, sekretarz 
zarządu głów nego Zjednoczenia 
Polskich Inżynierów K atolików ; 
Dorożyński Jerzy, adwokat, 1. 8 6 ; 
Kochlewsaa Anna Leokadia, 1. 46; 
Laskowski Zdzisław , adwokat, 1. 
31 ; żochow ski Piotr, kraw iec, lat 
43 ; Fabiaiii Tadeusz, prawnik, 1. 
81, w iceprezes Z jednoczenia P ol­
skich Adwokatów K atolików , b 
kierownik sekcji opieki społecz­
nej Zarządu M iejsk iego, Czajkow 
ski Stefan, dziennikarz, lat 85 ; 
szonert Józef, adwokat, i 84 ; 
W róblewski W itold, urzędnik, lat 
30 ; Polkowski Czesław, inżynier, 
1. 32; N iia low ski Jerzy, prawnik,
1 33 ; Lniski Stefan, urzędnik, 1. 
34, b, więzień B erezy; Jod?£wicz 
Jan, adwokat 1. 40, b. w ięzień 
Berezy, przew odniczący Kom itetu 
organ izacyjnego b. ONR.

Gdy jesleś g ło d n y , a to teras iv m odzie

Ma r s z a ł k o w s k a  8 4. 
W i i i c s o r c m :  -

D A N C I N G  —  C O C T A I L - B A R  —  G A B I N E T Y

K rw a w e  w alhi p rze d w yb o rcze
m  ą d z y  o p o z y c i ą  a  r z ę d a w c a m i

BlAŁO G RG D , 8 . 12 Z a jścia  z i zgrom adzenia 
członkam i atronmetwa rządowe* Jedna z tych 
go a opozycją  mnożą się w prze 
aeaniu w yborów , które odbędą 
się w dft. U  b. n t  W  m iejscow o­
ści B olieve 6 osób odniosło rany 
w czasie odbyw ającego się tam

przedw yborczego, 
osob zmarła. W 

m iejscow ości B ryce w Serbii za­
chodniej óoszłe rów nież do zaj­
ścia, w czasie którego 2  osoby zo 
stały zabite, a 2  odniosły  ciyżkic 
rany.

Z a  iiantfel oodczas św iąt
U k a r a n o  k i l k u  ż y d l ó w

Grodzkie Siódmiejsko- j Chahna SŁachfogla, wtaŚCidela
ukarało za handel w sklenu orzv ul. Elektoralnej nr. 9 —  

8 dni aresztu bezwzględnego i 50 *1. 
grzywny, ,.................. .

TEATR " t A ir  Q l i
A  t

p a a £U l> "
TeaV ..Małe Qm pró' Ouo* wystę­

puje’ dziś r -codziennie i  .e i. icj jna 
premiera rewii aktualnej p t,

WIELKA CZWÓRKA
pornszsiąeej Szereg ‘ ematów poli­
tycznych i społecznych.

n a  G W I A Z D K Ę
i**, w i  -i * a c f

KU PUJE 
Z K O N FEKCJI M B SR IL7 z  f. S f C f ć n  F I B I C H

= = = = =  AL. JEROZOLIMSKIE 7

1
iBWłV

11 '*f ; jł Mtodzieł akademicka
i;7l'Ar:}■'?*

W e t e r y n a r i ą  m a  g ł o s

KIN A CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo­

n y ch -d la  m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote kobietki” .

I rewia.
KTAI.IA: „ 8-ma żona Sinobrodego**. 
JUR.i TA : „Huragan”  i ,,Cygań­

skie dzie »czę” .
K ir O PAR AJIl ŚW AUGUSTY­

NA. „Kościuszko pod Racławicami**,
k in o  P arafii ś w . a n d r z e j a :

„Dziki Zachód”  i „Nie oddam dziec­
ka*.

KOMETA* „Przygody Robin 
Hooda”  i rewiu.

4ARS: „Miiłonei na tyazłeń”  i
„W  C 'te^r eczy” .

MIEJŚKIE* „Pani Walewska’ . 
PRAGA: „Cygańskie dziewczę* ;

rewia.
PRA8KIE OKO. „Ludzie Wisły**. 
ROMA: „Lord Jeff*.
SOKÓŁ: „Ostrożnie z miłoóciąn i 

JSuster Keaton".
STUDIO' „W ędrowny Naród” .

O f iŁ O S Z C N lA  
D R O B N E

l * U ? N O  S P R Z E K A Z

Ogólnie jtso rteczą maną. Jak eJeż-1
kię eą w-uunki materialne ulodzieży | 
akademickiej, ileż tu truciu trz ba, a- ‘ 
by uzyskać możność studiowania, gay 
wszelka nomoc z domu jest wy&u- 
czo sa I

W tym roku warun d tu uje uległy 
zmianie na lepsze, a złożyło się na to 
ezereg czynników, jak ogólne ciężkie 
położenie, społeczeństwa, napływ na 
"•yższe uczelnie elementu gorzej sy-1 
tuowanego i wres-zcit nieodpowiednia 
praca tych organizacji, starszego spo- 
teczeńsiwa, które mają za zadanii po­
magać młodzieży akademickiej.

Dlatego też studenci II kursu wy­
działu weterynaryjnego peaianowij 
dalej kontynuować stypendia koleżeń­
skie których myśl rsucona w ubie 
głym roku wydała doskonałe wyniki.

Konieczność tego uzna każdy, kle 
dowie aię, żc na 8o-eiu słuchaczy kur­
su przypadło jedno atypendiun roz­
dzielone na dwie połówki, podczas 
gdy potrzebujących zrudasłe się 30-td. 

Tak wielka liczba złożonych podań

i k- *■ M U  ci " * ; I s ■*'* iŻ- * ‘ bi
o stypendia tylko na jednam Kursie kazywać .ówni«ż na kontr czekowe 
jest wynikiem vprost tragicznej sy- PKO J "  *"

Starostw"
Warszawskie 
dn. świąteczne następujących wła­
ścicieli sklepów 2 ubiojami; Frajndi; 
Ożar, właścicielkę sklepu przv ul. E- 
lektoialnej nr. 50 —  7 rtni bezwzględ­
nego aresztu i grzywną 2G0  zlotjch.

Menachę Koiobiclskiego, właścicie­
la sklepu przy ul. Miodo vej nr. 2a - 
7 dni aresztu bezwzględnego i 850 
zł. grzywny. ,rv— ■■

Izraela Rozena —  właściciela skle­
pu przy ul Długiej nr. 33 —  7 dni 
aresztu bezwzględnego t 250 zł. 

grzywny,
/orania Szłarkmar.T, właściciela 

sklepu przy ul Elektoralnej nr, Ib — 
10 dni be..:wzglęanego aresztu i 200 
zi grzywny.

Raułe Koihoka. właściciel? sklepu 
tzy u l Elektoralnej nr. 11 — 7 dni 
ezwzględnego aresztu i 300 zl. grzy­

wny
Ant**a lendelii. właściciela skłeou 

przy u l Elektoralnej nr. 8 —  7 dni

R o b s t n  c z e
o d ę t y  k o l e i o w e

Tymczasowe zwolnienie robotni­
ków przy nabywaniu kolejowych ty­
godniowych bpetuw robotnicłjyęh-Bd 
okazywanią legitymacji Uhezpiecząl- 
n> Spoleczjiej upływa Z dnićm i  sty­
cznia 1939 r„ - - i

Po tytn terminie do nabyv ania ty­
godniowych biletów robotniczych u- 
urawniem będą tylko ci roboznicy, 
którzy okażą legitymację robotniczą, 
poświadczoną orzp.z urząd Eminny 
rniejsca pracy oraz irgit. m a ję  
ue^pieczaini Społecznej z Fterą ,,R*'. 
Przepisy dla robotników instytucji

tuacp majątkowej rodziców przeważ­
nie drobnyeb rolników j warstw śre­
dniej.

Wszelka praca zarobku wa jest nie­
możliwa z powodu nadmiaru pracy 
naukowej, gdyż jedno tyłku prosekto­
rium zabiera czas od godziny 3 do 7 
popołudniu.

Pic,rv izym krokiem .tu realizacji 
stypendiów koleżeńskich było opodat­
kowanie się wszystkich studentów 
kursu w wysokości od 50 gr. do 1 zł. 
miesięcznie

W ten sposób uzyskano 400 zł. z 
dobrowolnego opodatkowania się, 
lecz jest to suir.a niewystarczająca, 
gdyż brakuje jeszcze 200 zł.

Znając ofiarność ipołeczeń3twu z 
tej samej akcji z roku ubiegłego Ad­
ministracja naszego pisma w srezu- 
inh niu potrzeb studentów wydziału 
wet. — otwiera rubrykę ofiar: . na 
stypendia koleżeńskie wydz. wet.” 

Najdrobniejsze sumy mrżna orse-

Z uwagą
Kola 4ed. W eter. Nr. ’ 3.765 . bezwzględnego aresztu i 209 zł. grzy- państwowych i fabryk woj-^os ” 'ch 
.ga: Jgundu g  styp, ndialn. ’. 1 wny urai____________  utrzymam będą nadal bez zmiany.

Mylici IM. Kom. Radykalnego
P i ą t y  o k r ą g  w y b o r c z y

A g ry k o la , Ł a z ie n k i, C ze rn ia k o w s k a
5 obejm uje obszar o- 1 walcu z boiszewmamł pełnił służbę 

od południa ul. P o d - ! {ronto.w h w 7 óyw. a u y len i kon-

P l„Ksiałe i te b ia i
Prem :ra w „Ntszym reitrze"

kl iy uzyn^ do pisania tor-
l’ ł nedo d <drójnr biurowe 
arytmometry Thales; duży 
wybór maszyn okrzyjnyih 

Sprzeda# — Kuona — Rerronty 
Maezu.ider Marszałkowska 129, te- 
lefca 811-88.

R J g j J

A |! arderobę stara męs%f zamfe-
• W ram  na najlepsze materiały 

bielski? VViszn.«*ki lei. U 32-41. I

W  P I O T R K O W I E  T R Y B
U p Leona Palucha ul. Naruto 

wicza 15 m. I. 
zaprenum erować .A Ił' *nożna

P rzyjm uje prenum eraty

Gdyby Baś i Dau mieszkali w 
Anglii lub Ameryce, wiedziałby o 
nich cały świat! U nas natomiast 
wielu zapyta szczerze: Kto to?

Otóż sy io  — Książę i żebrak — 
dwaj bezkonkurencyjni wykonaw­
cy tytułowych ról przepięknej baj­
ki Marka Twaina, z premierą któ­
rej wystąpił kilka dni temu „Nasz 
Teatr". Jest to teatr dla dzieci i 
młodzieży, który, ped kierownic­
twem artystycznym Haliny Star- 
skiej, będzie przez dłuższy czas gro 
madził eo sobotę i niedzielę w 
gm aJiu Teatru Letniego niezliczo­
ne rzesze młodocianych wiązów, 
dając im prawdziwie artystycznie 
widowisko.

Znana wszystkim od dawien da­
wna. a judnak zawsze piękno i cie­

kawa powieść Twaina, przesuwa 
się przed oczerni widza w 15 um:e- 
jętnie skoordynowanych obrazach, 
dając ciągłość ciekawej akcji i wy 
wpłując oklaski za szereg pomysło­
wych i estetycznych dekoracji, o- 
raz bogactwo kestiumów, odtwa­
rzających wiernie daną t-pekę. Gra 
artystów poprawna pod każdym 
względem.

Na wyróżnieni? zasługuje Ta­
deusz Mergiel w roli rycerza M ile­
sa, którego swobodne i naturalne 
zachowanie się na scenie i miły tor, 
głosu zjednywuie odrazu sympatię 
widza, Widswisko naprawdę miłe, 
a tym cenniejsze, źe pozbawione 
modernistycznych tendencyj, nie 
zawsze zgodnych z psychiką pol­
skiego dziecka. WŁ J.

Okręg 
graniczony 
chorążych, od zachodu ul. Bel- 
wederską i M arszałkowską od 
północy Złota, Bracka, A l. 3-go 
M aja od wschodu granicę okręgu 
stanowi W isia oraz ul. Czernia­
kowska od A grykpli do P odcho­
rążych. Okręg obejm uje komisa­
riaty 9 i 13.

Z ram ienia N arodow ego K o­
mitetu Radykalnego w okręgu 5 
kandydują:

ADW- IERZY .ZARK OW SKI 
U r.dzony w  r 1902 w Warszawie. 
Po ukończeniu g-mnazjum Zarouj- 
skiego, wstąpił na wydział prawny 
Uniwersytetu Warszawskiego, któ­
ry ukończył w r. 1929 W czasu stu 
aiow uniwersyteckich dał się po­
znać jako w ybitry działacz l kade- 
micki, pełniąc funkcję sekretarza 
Naczelnego Komitetu Akad'm izkie 
go, S łon ka  zarzadu centrali Aka­
demickich Bratnich Pomocy. Ponad 
to pełnił funkcja kiercwnu-.a Mło 
dzieży W" &ee»jpu'skiej oia* prezesa 
Korporacji Aquilonia. Rok 1920 o 
derwał go od pracy naukowej. W

nej jako ochotnik. Od najmłodszych 
lat żywo interesował się sprawami 
polityczny nu pracując w ran. ach 
Obozu Wń lkiej Polski i Obozu Na­
rodowo - Radykalnego.

Ouecnie pełni funkcję członka za 
rządu Zw, Adwokatów Polskich i 
Narodowego Zrzeszenia Adwoka­
tów
S TANISł AW PRUS-WIŚNIEWSKI

Lat 65. Publicysta ekonomiczny 
Współpracownik w  dziedzinie go­
spodarczej wielu pism, (ABC, Wie­
czór Warrz., Kurier Warsz., Kronika 
Italska i 5wiata Zorza. Alarm, Oaz. 
Roln.) i in. Członek Związku Rol­
ników z wyższym wykształceń.em. 
Od najmłodszych lat szerzycie! o- 
światy wśród ludu wiejskiego. W 
roku 190'_ zmuszony do wyjazdu 
*r glah Rosji u  działalność narodo- 
vą wśród chłopów. W lnlacn 1912— 
19*5 generalny sekretarz Kow ień­
skiego Tów Alin. Inicjator i orga­
nizator polskich kółek "oln-czych 
na Landzie i pi iśclankach szla- 
eheekirh .. zrr. Kowu,Askiei. W  la­
tach 1923 dyrektor Główn Urzędu

Żywnościowego w Warszawie. Od 
I ierwszych lat odzyskania przez 
Polskę niepodległości bojownik o 
zniesienie uboju rytualnego oras o 
uporząakow - nie fatalnych stosun­
ków na rynku mięsnym i Jego od- 
żydzenie. Od ł Q33 — 1937 ‘jopula’*- 
.y prelegent niedzielnych przegla- 

dóv. ,-ynków rolnj’ch w rozgłoś a ! 
stołecznej Polskiego Radia.

Gruntown znawca t igadnleń 
miejskiej polityki aDnwiz-ieyjnej, 
lynku m:ęsncgo, nabiałowego ■ pod 
miejskiej gospodarki rolnej.

Poza tym w okręgu 5 kandy­
dują: Kralński Marian I. 31, in­
żynier, Grorhowlczowa Henryka 
1. 56, Kornecki Jerzy 1. 32, adwo­
kat. i Pulkowaki Leon 1. 33, u- 
rzędnik.

LIST A NR. 4

Narodowy Komitet Radykalny 
wystawił w okręgu S listę ni. 4 ; 
okręg ten poaiada trzy mandaty, 
należy więc glosować na tizeeli 
kandydatów,

L L E K  A  R  Z  E

N I E  Z A P O M I N A J  O  T Y C H
k t ó r y m  Z A B R A K Ł O  P R A C Y  i  C H L E B A

z ł o i
N A  P U M O C  Z IM O W Ą

8PECĆALNA PRZYCHODNIA 
DLA CBORYCP N «

u  C  A
PRZESWITI.ENIE

MARSZALKOW S' » 49. tel. 9.06.09

P K o c  a  t t a g e d i a  n a  m o r s a
b e z l u d n a  w y s p a  — p a ń s t w o  k o t ó w

Dr Med.

Ż U R A K O W S K
WENERYCZNE. sk6ru« Dłclow* Kobiety 
piayimui* lekarka Or. A- "  .) t  »  l
CHMIELNA 25. godz U I. 3- -8 niedziela 
11 -  J GABINET ELEKTROŚWIATLO- 
LECZNICZY. Diatermia krótkie fal. 

•  a k s o n y  A t 1 inna.

„Daily Exor'“ ?”  dutosł, że załoga 
handlowego sta \u „Spaurer" a, a- 
strzegł? v pobliżu wyaóy Frigatr ne 
oi e -nłr Indyjskim ogromną iłośc pły­
wających po wodzie trupów kocich.

! Wl rótce ujawniło oię, że koty po- 
i chodzą Z vy-,py Prigate, która J«s! w 
awołm rodzaju kocin- rajem. Na wy­
śpią tej nin ma ludzi. Mieszkają hs 
wyłączni’  koty, które ną uohmkamJ 
pary kotów, Jaka Josfala się na wy­
spę jeszcze w roku 1900 z -ewnego 
tor-cego okrętu.

Koty żyły na wyspie rybami, które 
wyrzucało na brzeg lorze w czasi S 

i przypływu. Prawdopodobnie w czasi*,

i :dneęo r tak.eh połowów, wjnl .n  f% 
la zmiotła z btzeiru znaczną ilość ko- 
tÓv. i

Za b ó js tw o
W Piotrkowie w  notelu „A nglel- 1 

ik m” aspirant służbj) więziennej w  
fo trk ow ia  zabił kilkom k strzał -ni
19-lctnią Amelię Nowakowską. 
Tłem ragedii były nieporozum:e- 
nia miłosne.
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P o l s k a  n i e  m o ż e  u g o  t o l e r o w a ć

Prześladowania w Gdańsko
p rzysp a rza ją  nam tysiące nowych ż y u ó w

Akcja oczyszczania Polski z 
wpływów żj dowskich i likwida • 
cja żydowskiego stanu posiadania 
natrafiła w roku bieżącym, zu­
pełnie nieoczekiwanie, na nowe 
przeszkody, które domagają się 
co najrychlejszego usunięcia. Za­
miast skierować wszystkie w jsił- 
ki i wziąć się konsekwentnie do 
usuwania żydów z placówek już 
przez nich zajętych, musimy bro­
nić się i pilnować, aby nie zajęły* 
nowych. Planowy i radykalny pro 
gram emigracji żydów z Polski, 
aczkolwiek program ten w łonie 
czynników oficjalnych nie wy­
szedł noża ramy studiów i ba­
dań, zastąpiły doraźne zarządze­
nia, mające na celu ochronę 
przed napływem nowych fal ży­
dostwa z zewnątrz.

Polska jest specjalnie zainte­
resowana tym wszystkim co dzie­
je się w Gdańsku. Wulne Miasto 
Gdańsk leży w grancach pol­
skiego obszaru gospodarczego, do 
którego zostało włączone, aby słu­
żyć Polsce. Można patrzeć obo­
jętnie na regulowanie przez wła- 
dre gdańskie pewnych wewnętrz­
nych zagadnień, ale tylko tak dłu­
go, o ile nie zagraża to lub nie u- 
szęaupla interesów polskich w 
Gdańsku lub polskita zapieczu.

PRCI° f.CANIł/>
a n t y ż y d o w s k a

*  GDAŃSKU
Polski ruch narodowy nie ma 

żadnego pcwodu, aby stawać w o- 
bronie tych obywateli, związa­
nych z Polską tylko paszportem. 
Jednak warunkiem braku zainte­
resowania jest gwarancja, że nie 
cierpi na tym nasz własny orga­
nizm narodowy i państwowy. O- 
tói okazuje się, że obecne formy 
likwidacji zrdów w Gdańsku są 
dla państwa polskiego szKodPwe,

w skautach swych stawiające 
iiową przeszkodę w~ realizacii na- 
snęgo -swłasnegfl programu roz. - 
wiązania snrawy żydowskiej.

To też rozwój sytuacji w Gaań- szego organizmu gospodarczego I powstawanie nowych placówek 
sku w' ostatnim czasie wymaga posiada specjalnie ujemne nastę-
czujnej uwagi ze strony opinii pstwa. Praktyka władz podatko- 
polskiej. a przede wszystkim naj- wych ogalaca żćdów- całkowicie 
szybszego zajęcia stanowiska z posiadanych przez nich m ająt- 
przez czynniki miarodajne. j ków, przez co nie tylko biedni, ale

Propaganda przeciwżydowska 
jest prow adzona w Gdańsku —  
równolegle do Rzeszy Niemiec­
kiej —  już od lat kilku. Nie prze­
szkadzało to jednak żydom i fir­
mom żydowskim pracować dalej. 
Jak wszędzie, tak i w Gdańsku 
żydzi nie robiąc sobie nic z boj­
kotu, potrafili przystosować się 
do now ych, zmienionych warun- ' 
ków egzwstencji. Jednak w ostat­
nich tygodniach na drodze poli­
tyki administracyjnej i siły fizy­
cznej dalszy pobyt masy żydow­
skiej w Gdańsku staje się niemo­
żliwy.

Żydom nie w oljo  uczęszczać do 
restauracji, kawiarni, teatru czy 
kina. Ukazywanie się na ulicy nie 
jest bezpieczne. Co jednak waż­
niejsze, sKiepy zabija się od zew - 
nątrz deskami lub w drodze po­
stępowania podatkowego zmusza 
do likwidacji i natychmiastowej 
„sprzedaży" w ręce gdańsko-nie- 
miecke. W  wypadkach, w których 
i to nie pomaga, następuję are 
sztowanie. Zwolnienie uzyskuje 
się po zlozeniu deklaracji i na­
tychmiastowym opuszczeniu tery­
torium Wolnego Miasta

UCIECZKA DO FOLSKl
Tylko drobna część żydów wy- j 

je< hala zagranicę. Natomiast ol- i 
brzymia większość ucieka do 1 
Polski. Liczba tych żydów jest 
zupełnie nieuchwytna i neskon- 
trolowana, gdyż do 'przekrocze­
nia granicy polsko - gdańskie,, 
wystarczy aowód. osobisty. W  ten 
sposób bez krzyku i hałasu otrzy­
mujemy w podarunku ud~.'Grt3u-

,-f b  ł # ‘ X w
ska co dnia sętki żydów..; uisejir.

Jeanak równocześnie ma miej­
sce jeszcze Cuś.innego, cc. dla na-

żydzi dotychczas hogaci i majęt­
ni wracają do Polski bez grosza. 
Nie sposób przejść obojętnie oko­
ło likwidacji mienia żydowskiego 
w Gdańsku, jeśli prowadzi ono 
do immigracji nowej fali ogoło­
conych żydów do Polski.

NO'.VE PLACÓWKI 
NIEMIECKIE

i W Gdańsku likwiduje się ży­
dowski stan posiadania i placów­
ki żydowskie. Na ich miejsce 
przychodzą nowe, niestety nie 
polskie, ale gdańsko - niemieckie. 

I Likwidacją żydów gdańskich, 
! związanych z Polską paszportem, 
nie jest coprawda zmniejszaniem  
polskiegu stanu posiadania, ale

gdańsko - niemieckich jest z pe­
wnością doniosłym i silnym  
wzmocnieniem elementu niemiec­
kiego w Gdańsku. W  ten sposób 
gospodarcze węzły z polskim za­
pleczem zastępują nowe —  węzły 
polityczne z Rzeszą Niemiecką 

Dlatego sprawa żydów „pol­
skich" z Gdańsks —  póki jeszcze 
czas —  musi wypłynąć, by zna­
leźć rozwiązanie szybkie i właści­
we. Rozwiązanie zgodne z intere­
sem państwa polskiego i Gdań­
ska jako portu Rzeczypospolitej.

W . G.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

K T O  P A L I  P Ł A S K I E
W I N I E N  S P R Ó B O W A Ć

„PŁASKIE EXThA“,
POZOSTANIE PRZY NICH

STU d e m o k r a t y c z n e  d z i a ł a
W  Wilnie została powołana do ży­

cia Okręgowa Komisja OiganizMeyj- 
na, do której weszli pp. prof. Kridl, 
piróf. Zawadzki, piof Elzenberg 
Krzyż-nowski, Szabelski, Owczynnik, 
Mie.hrod, Kapora.
PREZES STRONNICTWA LUDO­

WEGO SKAZANY ZA BOJKOT 
WYBORÓW

Przed sądem grodzkim w Chcjni 
rach toczyła się rozprawa nrzeciw b 
posłowi/ prezesowi Stronnictwa Lu­
dowego, Józefowi Jóźwikowi ze Sła- 
węcina, w pow. chojnickim, któremu 
akt uskrrżen:a zarzucał to, iż pa ze­
braniu Stronnictwa Ludowego w dniu 
15. 10. tr. odczytał, a potem omawiał 
odezwę S L., nawołującą do wstrzy­
mania się od wyborów. W . wyniku 
rozprawy sąd skazał Jóźwika na karę 
4 mies. aresztu z zawieszemem oraz 
10 zl. grzywny

KONFISKATA „DILA”
„D:lo” z dn 6 bm uległo konfi­

skacie za artykuł wstępny wraz z ty­
tułem oraz za dwa inne artykuły.

Przy konfiskacie zabrano z diu­
kami formy całego numeru, wobec 
czego drugi nakład „Diła" nie uka­
zał się.

W YJa ż D m i n i s t r a  s k ir p y
Pan Prezydent. Rzeczypospolitej 

przyjął na pożegnalnej audiencji po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego lit  wy, p. Skirpę, w towa­
rzystwie p. o. dyrektora protokółu 
Jj ploing tycznego, p. Alek tar.dra Łu- 

1 birńskiego.

Poseł Skirpr , złożył dn. 7 bm.. wi­
zyty pożegnalne min Beckowi ora' 
podsekretarzowi Starra Seomfeekowi.

KONGRES TUR* U
Towarzystwo Uniwersytetu Ro­

botniczego, współdziałające z P. P. 
S. roztsłało okólniki do swych pla­
cówek w sprawie przygotowywa­
nego kongresu młodzieży socjali­
stycznej. Kongres taki planowany 
jest na połowę lutego Miejsce kon 
gresu nie jest jószcze ustalone 
W SKWARCZYSSKI u s tę p u je  
Z BIURA PLANOWANIA O.Z.N.

Jak donosi ag. Kabel, ustąpił z 
biura akcji i planowania Obozu 
Zjednoczenia Narodowego p. W 
Skwarezyński. były urzędnik Mini­
sterstw: Przemysłu i Handlu. Był 
on inicjatorem t.chwał ostatniego 
kongresu techników oraz niektó­
rych projektów na terenie O. Z. N. 
P. Skwarrzyński był znany jako 
zwelennik pranowania we wszel­
kich dziedzinach
LEGION MŁODZIEŻY POLSKIEJ

W  dniu 8 b. m. obiadował w  
Warszawie I połączeniowy Kongres 
Legionu Młodzieży Polskiej. Orga­
nizacja ti powstaje z połączenia Z 
P M D - Legionu Młodych i Kadry 
Młodych. Będzie to grupa złączona 
z t. zw. „Naprawą". Na czele sta- 
n«i p-awd upodobnię pp. Mrozowic 
ki i S; łapczyński. Organizacja ta na 
terenie młodzieżowym bęazie ścisłe 
współdziałać z Centralnym Związ- 

I kiem Młodej Wsi.

.i-Hi

. / i w r i e r  P o l s k i "  p r z e p o w i a d a

B a n k r u c t w o  O z o n u
W y w i a d  z  p ł k .  S ł a w k i e m  w  „ S ł o w i e ”

y
■:r

(J. W .). W  okresie wielkiego 
natężenia walki o samorząd sto­
licy wybory pomorskie stały się 
poważnymi ciosem dla Ozonu 
Bądź co bądź 25 mandatów na 
152 możliwych to trudno nazwać 
sukcesem To też prasa opozy­
cyjna podkreśla porażkę O/.onu 
bardzo1 jaskrawo.

„Warszawski Dziennik J^aro- ( 
dowy“ daje ogromny tytuł, ńa 
naczelnym m iejscu : .Klęska wy­
borcza Ozonu", „Robotnik" po­
kpiwa z zawiedzionych nadziei , 
Ozonowych.

Nawet „Kurier Polskf"" jakkob j

wiek w spokojnym tonie ale nie 
oszczędza przykrych słów Ozo­
nowi.

M C K O W F  
P R Z E Z S A ^ L t f E E

Najpierw więc „Kurier Pol- 
.,ki‘‘ stwierdza, że :

ł właśnie wybory samorządowe mu: 
staną się * wskaźnikiem ozonowych 
przeznaczeń. Wskaźnikiem nteza 
■rodnym, którego wymowy ukryć 
się nie da,-i który zmuszać powi­
nien OZN do rzetelnych wysiłków

w „Słowie" niezwykle charaktery­
styczny wywiad z pik. Sławkiem 
w sprawie ordynacji wyborczej.

Płk. Sławek podkreślił naj­
pierw poprzedni przerost znacze­
nia izb ustawodawczych a następ 
nie rai .,umiejscowił" rolę Sej-

C zy  to następny etap?

Apetyt Niemców na Kłajpedą
P r o p a g a n a a  n i e m i e c k a  d z i a ł a

w
„Der

miesięczniku 
Deutsche im

niemieckim  
Osten“ znaj-

oderwany został od Rzeszy Trak­
tatem Wersalskim, podobnie „jak

duje się stała rubryka pi „Du 1 inne obszary na ws-aoazie Nie
musst wssen, dass...1 i, Musisz wie 
dzieć, że...), w  Której redakcja 
narzuca czytelnikowi, jakie „fak­
ty i krzywdy* wyrządzone Niem­
com powinien pamiętać.

W  jednym z ostatnich numerów  
tego czasopisma, rubryka „Du 
musst wissen" zajmuje się spra­
wą Kłajpedy 

Oto, co muszą wiedzieć Niem­
cy o Kłairedzte

I)  obszar kłajpedzki, posiada­
jący 150,000 ludności niemieckiej,

m iec" bezradnego plebiscytu 
z) przez długi szereg lat po 

wojnie klajpedzianie żyli w  nie­
pewności co do swego losu; za­
rząd ich kraju wzięli w swoje rę­
ce alianci, a gdy 10 stycznia 1923 
r. Litwini, wykorzystawszy do- 
konywującą się wtedy okupacje 
Zagłębia Ruhry, wdarli się prze­
mocą do miasta i zbrojnie je za­
jęli, okupacyjne wojska francu­
skie zeszły z pola bez walki;

3) mimo nadanej obszarowo

P o l s k o - f r a n c u s k i e
R o zm o w y  gospodarcze

W  Paryżu odbyło się posiedze­
nie polsko - francuskiej komisji 
rządowej do kontroli om-otu to­
warowego oraz ustalenia kon­
tyngentów eksportowo - impor­
towych Komisja ustaliła kon­
tyngenty te na 1 Ewaftał 1939 r. 
Równocześnie w Paryżu odby­
wają się rozmowy, mające na ce­
lu wprowadzenie ułatwień dla 
eksportu do Francji szeregu ar­

tykułów. Rozmowy te jeszcze 
trwają, a zakończenia ich należy 
oczekiwać już vf bieżącym tygo­
dniu.

:wnsn«KKk4 s* >♦

klajpedzkiemu szerokiej autono­
mii, Litwa w .’ . 1926, tj. w cza­
sie, gdy w Niemczech rządził 
Briining, wprowadziła stan w o­
jenny, dzięki czemu coraz to no-

przede wszystkim na tccenią par 
lamcntarnj m.

Albowiem przeciętny kztuwiek . “j 
iniast, wsi i rnia§te<-zęk —  dopie­
ro % perspektywie ulicy Wiejskiej 
znajdzie odpov ieaż na p; tanie: co 
to jest OZN'/ I zależnie od rodsaiu 
♦ej odpowiedzi Kształtować się bę­
dzie jego stosunek do tej organi­
zacji na miejskim czy gromadzkim 
terenie. I

BANKRUCTWO i
Dalej zaś pisze, że Ozon mu­

si wobec ostrzeżenia jakim mugą 
być dla niego wybory samorzą­
dowe jak najprędzej wycofać się 
z totalistycznych zapędów myśleć 
raczej o stworzeniu płaszezvzny 
porozumienia z opozycją. Frag­
ment o groźnych dla Ozonu skut 
kach monopartyjnej polityki

O R D Y N A C J A
Dc lej Zwś mówi płk. Sławek 

stworzónej przez siebie ordyna­
cji:

Hliżaze, bardziej bezpośrednie 
/wiązanie sejmu ze społeczeństwem 
bytu celem., ku któremu miał i pro­
wadzić ordynacja wyborcza 7  T935 
r. Zmierzała ona do odebrania klo- 
b m partyjnym faktycznego mono 
polu na stawianie kandydatur.

hory i prowadzić może de uzależ­
nienia sejmu od rzjdu, naruszając 
równowagę, stanowiącą zasadę 
pti 1(1 a w ową naszego ustroje.

To też skorygowanie orJynaeji 
w.ySorczci przez skasowanie zgro­
madzeń okregow ych, staie ste rze­
czą konieczną, aby społeczeństwo 
w doborze kandydatów na postow, 
w wytanianii swego nrz-edstawfc- 
eielstwa nie było krępowane".
A  więc krytyka własnego dzie-- 

ia. P. Cat - Mackiewicz wywiad 
płk. Sławka tak kończy:

zdaje się,, ze to starów riko pułk.

Stanowi on w mechanizmie Rze­
czypospolitej organ, za pvśrfcdnic- 
twem którego społeczeństwo .ma 
zapewniony wpływ na sprawy pań- | 
stwowe. , 1

    ■“  * «fawKa podziela izis i polaka pra
o j nica i polssa lewica —  wszyscy 

“"poza zwolennikami ustroją toi alb 
Stycznego, którzy jeśli nawet są *  
Polsce to napewno nie stanowi { 
intelektualnej eiity naszego namdn. 
Pik. Sławek zawsze uchodził za 

totalizmu,bliższego totalizmu, niż polityki, 
porozumienia z opozycją. B>ł te 
naturalnie otalizm swego ty­
pu, sanacyjny, uznający tylko

Przerzucenie tego zadania r.a zgro- i _  y7 a c \ 7  ra za o-odna rza- 
madzenia okręgowe —  zdawało , p ^ T -_
się —  otwierać będzie drogę do nie- dow i przeciwstawiający pall* 
zależnego od sztabów partyjnych ! stwo narodowi. Kto na własnej 
wypowiadania się woli wyborców. . skórze przekonał sie wa- 

Cel ten jednak me został osiąg- , . , . ,
męty. Okazało sie ze ordm icja J" fh  nhccn“ 1 ofoynacji -  ter 
wyborcza daje wielki wpływr na wy nie może jej apotc-ozować.

wych mogła dopuszczać się gw ał- ( brzmi bardzo złowieszczo.
tó w  ,

4) ani Liga Narodow, an. syg-j 
natariusze statutu kłajpedzkiego j 
nawet palcem dotąd nie tknęli, | 
żeby się ten stan rzecz.y odmienił;

5) klajpedzianie muszą więc 
sami sobie pomóc; pomogą solre 
najlepiej, gdy o prawa swoje bę­
dą dalej walczyć wytrwale gdy 
bedzie im przyświecała myśl, żc 
są cząstką wielkiego narodu nie­
mieckiego; na naród niemiecki 
spada równocześnie obowiązek 
podtrzymywania ich w tej walce 
i okazywania im gorącego współ­
czucia

A  więc w. imif hasła: „Jeden 
naród, jedno państwo, jeden 
w ódz" —  Kłajpeda musi być nie­
miecka. Czy to już najbliższy 
etap?

Prześladow anie
„ 2 e i a z n e j  G w a r d i i ”

BUKARESZT 712. Policia areszto 
wał' 25 członków rozwiązanej orga­
nizacji Gwardii Zelaz.iej, posądza­
nych o  odział w zamachu na rektora 
uniwersytetu w Claj i pr< zesa trybu 
nału wojskowego w Czerniowcach 
nO Christescu

W śród aresztowanych znaiduje się 
niejaki Stanescu, student wydziału 
prawnegt na uniwersytecie w Jassa. 
Przybył on rzekomo do Czerń.ow iec 
i był jednym z organizatorów zama­
rtw nr Christescu.

Odpowiedzi sz bk.e i bliskie gtę- 
bokin pratrnienJom spo^cznym 
wpływać będa na ozonową ,,hau.
sę".

W przeciwnym wypadku będzie 
się utrwalać i pogłębiać ozonowa 
„baissa", niosąca z sobą powiew 
bankructwa.
Nieprzyjemnie -to w chwili, 

gdy pisze się o sukcesach wy­
borczych O. Z. N., o zdobywaniu 
W arszawy —  słuchać słów o ban 
kructwie.

KTO MA 
DECYDOWAĆ

„Robotnik" polemizując i  „E u- 
j rierem Porannym " nodkreśia 

znaczenie demokratycznych wy­
borów.

Również pogrzeby ipoełczno mo­
gą wyrażać i wj powiadać tylko wy 
brani w demokratycznym, pow­
szechnym głosjyraniu przedstawi- . , . . 
ciele społeczeństwa. Nie zastąpi te "
   i - j -   i -  i—... .i.i .i  k m

Usuntecia ży d ó w  z  P o m o rza
d o m a g a  s i ę  k u p i e r t w o

Kewy ifat Z. S. R, H
N a s t ią p c a  J e ż o w a  —  B e r ł a•ś „ . * !* i 1-' • * * ’ 11 - ' - , - , ^

M O SK W A. 8.12. Jcżow, jak gło rewolucji, Beria ukazał się na
si komunikat oficjalny, został 
zwolniony na własną prośbę ze 
stanowiska ludowego komisarza 
spr. wewn., zatrzymując resort lu 
dowego komisariatu transportu 
wodnego, stanowisko członka se­
kretariatu kontroli partyjnej oraz 
stanowisko kandydata na członka 
poiitbiura.

Ludowym komisarzem spraw 
wewn. został mianowany Beria. 
Beria przez dłuższy czas zajmo­
wał stanowisko sekretarza C. K. 
Komunistycznej Partii Gruzji.

W  dniu święta 21-ej roczniry

mauzoleum Lenina w uniformie 
Komisarza bezpieczeństwa pań­
stwowego 1-ej rangi. Już wów­
czas powstało przypuszczenie, że 
Beria wkrótce zajmie stanowisko 
Jeżowa. Wskazywał również na to 
fakt. że mniej więcej od połowy 
r. b. nazwisko Jeżowa było pom i- 
’ane w i  zasie uroczystości urzę­
dowych oraz przemilczane przez 
prasę.

Od 19 stycznia r. b. t. j. od cza­
su utworzenia rządu ZSItR zmie­
niło się 11 komisarzy z ogólnej 
liczby 29-ciu.'. ;J

Zaraąd główny Związku To 
warstystw Kupieckich na zebra- 
nir, które niedawno odbyło się 
w Grudziądzu obradował' nad 
sprawą unarodowienia handlu. 
W ynikiem' tych obrad bvło u- 
chwalenie następującej rezo­
lucji.

„Znane wydarzenia n« terenie 
międzynarodowym spowodowały, 
że polskie ziemie zachodnie, a w 
szczególności Pomorze oraz Gdy­
nia zagrożone zostały silniej niż 
kiedykolwiek niebezpieczeństwem 
osiedlenia się wielkiej liczby nie 
pożądanego elementu żydowskie­
go, który tylko z paszportu po­
czuwa, się do przynależności poł­

ga w odnym razie kontakt dorym Kupiectwo pomorskie, dążąc
czy i przypadkowy z kilku panami, 
należącymi do tego cz> innego sto­
warzyszenia, którzy nie mają pra­
wa niczego reprezentować, próc* 
siebie.

Są widocznie ludzie, których 
żadna siła nie jest w stanie wyzwo­
lić od biurokratycznego nogtądu na 
świat.
Społeczeństwo polskie me może 

istotnie być odsuwane od wpły­
wu na losy państwa. A le my mó­
wimy i myślimy o społeczeństwie 
narodowym, o prawie udziału w 
rządach Polaków, nie zaś społe­
czeństwa będącego mieszaniną 
narodowości. Rządzie w Polsce mo 
gą i będą tylko Polacy, nie jak 
chce PPS spółka demokratyczna- 
żydowska. Judeopolski nie będzie 
Polska będzie narodowa. Rrdzi- 
my pamiętać.

ROLA SEJMU
P. Cat - Mackiewicz zamieszcza

od lat system atycznie dc unaro- 
, dowienia życia gospodarczego, 
* zaniepokojone W najw yższj m sto- 
j pniu tymi objaw am i, stwierdza,

że struktura gospodarcza Pomo­
rza, jako bezpośredniego zaple­
cza naszego dostępu do morza, 
nie może być terenem infiltrac-i 
wpływów obcych w szczególności 
zaś żydowskich. , L

Związek Towarzystw Kumec- 
kich na Pomorzu zwraca uwagę 
na tę okoliczność i apeluje do 
czjmników rządowych o natych­
miastowe podjęcie wszelkich 
środków w celu zahamowania 
niebezpiecznego dla Pomorza ob­
jawu masowego nirpływu żydo­
stwa na specjalnie do tego prza* 
znaczone tereny w głębi kraju.

Związek Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu pozwała scbie 
7.wrócić uwagę na obowiązujące' 
przepisy rozporządzenia o ochro­
nie pasa granicznego, które po* 
zw olą  na szybką i skuteczną re­
alizację wysuniętego wyżej po­
stulatu".

Prenumeratę ABC
zamawiać można:

ObOBIsCIE LUB PISEMNIF vv Kantorze ABC, Nowy 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 221-50 lub 3u9-3?
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM p„«J ad~sem Kantoru ABC, 
BLANKIETEM PKO Nr. 23400.
PRZEZ ROZNC sIClEl KĘ (za pokwitowaniem^. 
PRENUMERATA 4BC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią ( dzieła Sienkiewicza) 
OORFJIZANII .41 w Warszawie odbywa się najpóźniej 

godziny 7.30 rano.
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jp
i*.
'•fi-

.1 r ,

k



S ir . 4 AB C  -  NOWINY CODZIENNE A r. 34»?

R ó ż n o  k o  e  i'© l o s u

Nalbogatszicli Kobiet
Ns .ałym swiede można doliczyć, WiLkaem, rdowiekies.i bliskim 60-tki, 

Me 10-ciu kobiei posiadającym po- ! który nie ubiegał się o posag, 
wyżej 100 milionów złoty: Nie są I Hetty Green lopuściła. do malżeń-
10 j  p iwca icl własne majątki, >-h« »hra, rn *  początkowo zdemem Dwa- 
dzt tu raczej o fortuny, które odzie- ła  ̂wiadomość o zaręczynach, tlą po
dziczyly.

Ot1'  życiorysy 
uiubienic fortuny.

niektórych z tych

BERTA U & W P
Nie tylko cl, którzy by li na wi, nie 

wiedzą co znaczą słowa „gruba Per­
ta". Kobieta, któia Jara swe imię te- ,
mu straszliwemu narzędziu śmierci, I " !p<?0 łodzaju, 
nie Sprawia szczególnie imponujące' 
go wrażenia. Szczupła, o długiej, su» 
cbej twarzy, zachowuje się spokojnie 
i z godnością, ma charakter surowy, 
rzauko się uśmiecha i pasuje idealnie 
na żonę niskiego urzędnika niemiec* 
kiego. Nic w niej nie zdradza „królo­
wej aiinat *, wodza stutysięcznej rze­
szy lobotriiczej z Essen.

W wieku U t 16, Perta Krupp dzie­
dziczy pó ojcu niemałą fortunę: 4su 
..uIk.iv>w zł. J  jej rękę, czy raczej o 
jej miliony s.ara się caia ziota mło­
dzież nkmiecka. \Vyb'any zosu<~ o 
16 lat starszy Gustaw vou bohien

koiła się dopiero, gay Wilk.-, podpisał, 
iz nie ma żadnych pretensji do spad 
ku po teściowej.

Małżeństwo nie trwało długo, Wilka 
wkrótce umarł, a wdowa po lim ,,o- 
ceniana" jest dziś na 70Ó milionów 
zl. >Ia setki nieruchomości, akcje to­
warzystw kolejowych, akcje n»zel-

jedi.akNie zaznała 
nigdy — szczęścia.

JEDNOLITE CUNY 
LAŁY MILIONY

60 lat temu młod, subjekt, Frank 
IV. Woolworth wpadł na pomysł, by
za grosze odkupić „d swego zban­
krutowanego chlebodawcy nieco zle- 
żałego towaru i wywiesić nad sklep: 
kiem napis: „Tu sprzedaje się wszy­
stko po 5 i po 10 centów” . Sukces 
przyszedł z szybkością błyskawiczną. 
Z koncepcji jednolitych cen powstała 
jedna z największych fortun Amery­
ki.

, , , Uo dynastii miliarderów, stworze
nrt ..alba. ”  On —  dyplomata, zna, . pomysłowego Franka, na-

d»i .« Ona zn a : - - - — - — -Waszyngton, Pekin, Rzym. 
tylko Essen. leży głośna Barbara Hutien, eks-
- . iacz ŝ " JDU ; księżna Mdii ani. ckl hrabina Haug-
jest Wilhelm H we własnej osooie. Za j „  itJ! _ Keven:i >w. - — ___
ęgo zezwaleniem „Książę marzonek“ 

pizyjmuje nazwiSKO Krupp. Małżon­
kowie prowadzą życie skromne, wspa 
mały pałac „Hiigel“  Koło Essen jest 
Jla lich za duży. Małżonek Berty 
Krupp spędza prawie cały czas na te- 
rerne zakładów, ona zaś zajmuje się 
gospodarstwem domowym i wycho­
waniem dwóch córek.

Wojna przynosi Kruppom kolosalne 
zyski. Przyc lodzi pokój, który ozna­
cza klęskę Fabrykanci armat zajmu­
ją się produkcją maszyn rolniczych, 
kaa rejestracyjnych, aparatów tur ,o- 
*yetu na we, Instrumentów chirur­
gicznych. Mijają jednak ciężkie cza- 

•sy. Przycncdz do wiadzj Hitler, wra 
ca c„res zorojen. FUnrer jest częstym 
gościem w Easen. Faworyzuje Krup­
pów i nie dcpuszcza do nacjoraJiza- 
c ji len zakladóu .

Dziś Berta Krupp liczy 62 tata i 
jest Jedyną .padkoDierczyiua tego 
gigantycznego przedsiębiorstwa.

Najbogatsza ,Lo dziś kobieta w Niem 
tzecŁ, jeśli nie na całym świecie.

c ó r k a  h a r p a g o n a  
v» s ? o d k ; c y

Najbogatsza kobieta Ameryki, Syt- 
via Matthew Astor WilKs urodziła się 
68 Ipt temu. Jest oi.a córka legendar­
nej w USA Hetty Green, „riai pagor.a 
w „pódricy*.

Płynna ta z s^oim czasie miliar- 
uerka odważyła jię pogrążyć w 18t>5 
r. całe Stany Zjednoczone w kata­
strofalnym kryzysie — tylko dla swo­
ich korzyści finansowych. Był to czło­
wiek oszalały na punkcie pieniędzy: 
Hetty Green nie pozwoliła, by we

Barbara Hutton nie jest prawdo­
podobnie najbogatszą, ale uznano ją 
Za najpiękniejszą, najbardziej czatu­
jącą i najbardziej kapryśną ze wszyst 
kich m ai derek.

Liczy dziś zaledwie 26 lat, ale zdo­
łała zwrócić juz na siebie uwagę ca­
łego świata. Jest prawdziwą „księż­
niczką dolarów” z operetki. Jei pier­
wsza miłość — ..to książę Alexis Md.- 
vani. Flirt kończy się małżeństwem.

Podczas miodowego miesiąca na 
Lido, Barbara kuouje dla sweg< mi • 
ża luksusowy pałac w Wenecji. Ot, 
drobny kaprys. Młoda para udaj* się 
do Paryża, by uczcić 22-gą rocznicę 
urodzin Barbary. Ks. Alexis zaprasza 
100 osób na wspaniały obiad, na któ­
ry wydaje 400.000 franków.

Romans z księciem koń' zy się jed- 
naK happy-endem —  z kim innym 
Piękna Barbara zakochuje się w spo • 
kojnym blondynie o nordyckim typie. 
Jest to Duńczyk, hr. Haugwitz. - Re- 
ventlow, człowiek opanowany, nau­
kowiec.

Beztroska księżniczka uost.isowruje 
się do temperamentu drugiego mtża. 
Następuje szczęśliwy okres. Na ev at 
przychidzi potomek, ale wkrótce zja- 
viaią się i '-eporozumićrua f  następuje 

separacja. T
Hr. Haugwitz zostaje podejrzany 

o zjaraiar porwania swe ;o własnego 
dziecka w Londynie... Barbara jw- 

j woduje, iż zakazują ir.v wstępu na te­
rytorium Anglii. Na Lido postano 
wiony zostaje roawód i para rozstaje 
się Sjiokojnię.

Barbara Hutton udaje si sto New 
Yorku, gdzie ją informują, iż wycho 
dząc zamąż straciła ohywatelstwo a- 
mcryl.ańskie. Aby je odzyskać tnusi

zw mo lekarza do łóż:<a jej ciężko pozostać przynajmniej przez 5 lat w
#‘n  A n o  / T A  ę v o n  \A7 t  T./. n  ttt Ił »W1 łł T r /-V „ w  -»- -1- -

Rodzina Hutton - 4Vo.dc orth ch 
szy się z jej powrotu. Niepokojono się

chorego syna. W tych warunkach wy­
chowywała się miss Sylvia.

fako panna nie była ani piękna,

Mai ssi et Thomas) bsr powala bo 
gactwo i nędzę, walkę klas niepo­
koje socjalne.-

— Poco to wszystko? — zapyty­
wała niejednokrotnie

Gdy dorosła, wstąpiła do szkoły 
nauk politycznych w Londynie, by 
szukać rozwiązania problemu so- 
: ialtug- w kriążkach. Tam zetknę­
ła się z silnym wówczas ruchem su- 
frażystek i warótce zaczęta wyzna ■ 
wac nową „wiarę11: na świecie dla­
tego jest iak zle, źe rząazą męż­
czyźni a nie Komety.
Rnondoa oanosua się początkowo z 
pobłażaniem do kstrawagancji cór 
ki potentata węglowego. Kiedy jed 
nak stary lord Rhondda zamknął 
oczy na zawsze i rpadkubierczynię 
odu iedziła delegacja, pytając, jakie 
są jej potrzeby pieniężne i ile renty 
należy jej przyznać, odpowiedź by­
ła twaida:

— Reut? Ja nie jestem reutierką.

świata
Jestem v ajzym prw -zm , p*n«-
wie!“

Lady Khopdda zabiera się u« po- 
liiyki żąda dla siebie w spadku po 
ojcu —  miejsca w Izoie Lordów 
To już cała rewolucja, kina zlono 
wreszcie jakiś wykręt, jakiś kru 
czek prawny, który po-wolił odoa- 
lić pretensje miliardera! - sufra- 
żystki.

Wicchrabina Rhondda nie kapi­
tuluje „ednan i walczy indal Za­
kłada i osobiście prowadzi tygod­
nik o pt ,itępow>m Łierunl.u ide«- 
lugiczuym. Wywołuje skandal za 
sk.anaaicm w wysokich sferach to­
warzyskich Lonc-ynu, publikując re 
welacyjne kciążki, z których jedna 
o.:tro atakuję bezczynność kobiet.

Angielska królowa wę~la bro. 
przez całe swe iyiio biednych, uci­
skanych, a szczególnie kobiety za­
rabiają.*; ciężko na życie.

Wspaniały rozwój
Ś l ą s k i t h  K a s  B e z p r o c e n t o w y c h

Oddział pow . katow ickiego Cen 
tralnej Chrześc. K asy bezprocent. 
K redytu na teren W oj. śląskiego 
rozwinął vr ostatnim czasie oży­
wioną akcję.

Utworzone Oddział samodziel ■ 
ny w Siem ianowicach, a oprócz 
tego Kom itety lokalne w M ako- 
szowach, Kończycach, N ow ej 
Wsi, M ysłow icach, Szopienicach, 
K ochlow icach , Brzezince, B iel- 
czowic&eh. P aw łow ie i M alej D ąb­
rówce.

Na zebraniach konstytucyjnych 
tych Kom itetów w ygłoszono re fe ­
raty o celach, zadaniach, powsta­
niu 1 rozw oju Stowarzyszenia. 
Wszędzie referenci przekonali 
przedstawicieli szerokich mas spo­
łeczeństwa o ważności zadań tego 
stowarzyszenia w następstwie cze­
go obecni zapisywali się grom ad­
nie na członków', ażeby czynnie do

Jabłka zgrzytające pod nożem
Tłum aczen ia p . J .  P . Zają c zko w skie g o

ani i#dzięj.*zna,  ̂ ani^ utalentowana. O n-;„-W3-kł>mi przygodan i i małżeński 
—. -  ~ " J '- 1 mj awanturami młodej Barb iry.

MILIARDLRSCA — 
SUFUAŻYSTKA

Krańcowo różne były koleje losu 
innej miliarderki. i

W Galii, kilka mil od znanego 
portu Cardiff leży zagłębie Wyglo- i 
we Rhondda. Jest to królestwo "  i- ; 
cehrabiny Rhondda, najbogatszej Lo

jej „lillardy ubiegał aię -‘ednak hisz­
pański kslą*ę. angielski hrabia i wie- 
iu innych. Hetty Green nie dopuszcza­
ła do małżeństwa.

— Oni shcą twoich pieniędzy!” — 
powtarza ciągle Mężem, godnym 
ciebk. może być tylko człowiek, po­
siadający miliard dolarów człowiek, 
który będzie umiał utrzymać fortu- 
aę.

Sylvia pędziła życie klasztorne. 
Jennak, mając 38 lat sprzeciwiła się 
matce i zaręczyła się z potomkiem 
potężnych Aotorów, Matthew tstor

Tłumaczenia z liieratur obcych »ą 
w Polsce wiecziiił bolączką. Tłuma­
czy sie wiele, bardzo wieie; bzdurne 
powieścidła brukowe argielskie> ame­
rykańskie, francuskie zalev-ają nasz 
rybek wydawniczy. Zawsze znajdzie 
się jakiś wydawca (najczęściej ży­
dowski), który wypuści na rynek ta- 

,ką książkę: tandetnie, na kolanie
przetłumaczoną, nieraz przez kogoś, 
kto me, dość mętne pojecie o języku, 
z którego tłumaczy, a niewiele lep- 
czc o tym, na który tłumaczy; książ­
kę o niechlujnej korekcie, paskudnej 
okładce, fatalnie zbroszurowaną.

Trzeba od cza3u do czasu przypo­
minać o tym zby-tecznym imporcie, 
o tych tłumaczach od siedmiu Ooleści.

Jest noprzyUad taki pan „J. P. Za­
jączkowski” . Genialny człowiek! Tłu­
maczy ze wszystkich języków, nie zna 
żadnych przeszkód,* przezwycięża 
wszelkie trudności. I tłumaczy. Ale... 
j b, k tłumaczy ?

Ostatnim jego dziełem iest nędzna 
powieść sensacyjnego pisarza tran- 
cu skiego, Georges’a Simenon’a. p. t. 
.,F 1 o rcana” . Powieść w ogóle nie 
była 'warta tłumaczenia. Ale skoro 
przyswajało się ją językowi polskie­
mu, należało to uczynić w jakiś zno­
śny sposób: żeby to można było prze­
czytać. Zabrał się do pracy p. Zając’ . 
kowala. Poturbował Simenorća, po­
kiereszował język polski

Ludzie u p. Zajączkowskiego dziw­
nie się za:ho\vują. Jeden — odpowia­
da... dziwnym, wewnętrznym śmie­

chem (str. 76). -
Inny:
—  nie trawi wiJoku pani Hprmann 

(str. 12),
Cierpi widocznie biedak na żołądek, 

tx- ciężkie miał przejścia. Jarzyny, 
które spożywa, pochodzą z „ogrodu 
ważywnegn” (sitr. 124); a potem musi 
wybrać się „na dłuższy o b i a d  po 
morzach Południa” (str. 234).

Roztaczają się wtedy przed nim 
ciekawe widoki:

— Płytka zatoka, tęczowana wszy­
stkimi bai wam korali (str. 194).

Aż , tłumacza ogarnia poezja, i u- 
cieka się do zwykłych wielkim poetom 
procederów, j'ak np. aliteracji: tyle, że 
u niego wypada ona jakoś mało melo­
dyjnie i... jest całkiem niepotrzebna:

— A jacht wciąż płynął powoli po 
płaskiej połyskującej powierzchni i 
daleko' poza nim drgały jeszcze po­
ruszane fale (tr. Is95).

Widoki na wyppie też są interesu­
jąc... np. wiśzące w powietrzu pa! 
ray;

— Palmy kokosowe cię/żko zwisały

w martwym powietrzu (str. t f l )
Widok jest niepokojący, deneiwu- 

jący (nic dziwnego:):
— Nerwy we mnie grają! (str. 187) 

— woła jakiś osobnik.
Nawet z... osłem jest niedobrze, 

bo... źle z nim postępują, Odbywa się 
mianowicie „ogłaszanie isła" (str. 
70)j na czym to polega?

Aż wreszcie Szwed i Amerykanka 
„sprzeczają się w swoim języku! 
(str. 95). Nie wiadomo tylko, jaki to 
język: szwedzki czy... amerykański. 
A może... każdy sobie rzepkę skro 
bie?

Wreszcie., „jabłka zgrzytają pod 
nożem” (str. 184), zapewne ze złości 
na takie tłumaczenie. A  czytelnik ma 
ochotę powiedzieć:

— Zostawmy tego gbura, a niech 
się grąży w swoich wariactwach (str. 
68).

Jeśli ktoś musi koniecznie tłuma­
czyć, ciągle tłumaczyć, całe życie tłu­
maczyć, a... żadnych zdolności po te­
mu nie ma... Co z takim zrobić?

M. Pod.

pomagać do urzeczj ■wnstuienia 
wzniosłego dzieła, jakim  jest una­
rodowienie życia gospodarczego. 
Polskie społeczeństwo wie już b o ­
wiem, że nie jest rzeczą obojętną 
w  czy im ręku znajduje się han­
del, rzem iosło i drobny przem ysł 
oraz i jego narybek, jak  rówr cż, 
że z tym  zagadnieniem łączy się 
nie tylko sprawa zwalczania bez­
robocia wśród m łodzieży, ale Do­
rad  wszyst ico stan bezpieczeń­
stwa naszego kraju.

Fundament pod to dzieło bez­
pieczeństwa oraz 'unarodowienie 
naszego życia gospodarczego bu ­
dują właśnie Chrześc, Kasy Bez­
procentow ego K redytu w postaci 
zebranego i rozdzielonego naro­
dow ego kapitału na pożyczki, któ 
ryby rozprow adzony w ten spo­
sób do jednostek gospodarczych 
finansowo słabych, tworzy pod­
stawę samoistnej egzystencji pol­
skich warsztatów pracy i narodo­
wej potęgi Polski.

Oddziały tej Kasy istnieją w 
wszystkich miastach pow iatow ych 
w oj. śląskiego. K om itety lokalne 
natomiast w  wszystkich w ięk­
szych gminach.

N I E Z N O Ś N A
S Y T U A C J A

Czy tu pana sw ędzi?

biety w całej Anglii. Liczy ona dziś 
55 lat. Od najwcześniejszych lat | 
(nazywała się wtedy jeszcze miss
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‘f i a t t l  m o d u  m u  g ł o s

J a k i e  p a n t o f e l k i
w ło ży m y  rano i po południu

Niezoęanym uzupełnieniem stro­
ju pani są różne „drobiazgi1* które 
jednak odgrywają hiemniej ważna, 
rolę niż suknia i płaszcz, Torebka, 
pantofelki, rękawiczki to szczegó­
ły decydujące w  pierwszym rzę­
dzie o elegancji całej sylwetki.

Zdawałoby się napozór, że pan­
tofle mniej podlegają wahaniom 
mody, a jednak tak nie jest, W 
każdym sezonie pani moda przyno­

si jakieś nowości, —  może nie rzu­
cają się one tok w oczy jak zmiana 
kroju sukni czy linii kapelusza, 
ale jednak kobieta śledząca pilnie 
modę — odrazu tę zmianę zauwa­
ży.
P A N T O F L E  S  T O R T O ­

W E  Z  B O  V
Jeżeli pani nie może sobie spra­

wiać nowych pantofli co dwa tygod 
nie i „hodować“ w szafie całej ko-

P O R O T H Y  B L A C K 59)

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskieg*

—  Madem oiselle Ksenia, co pani zrobiła z no­
sem ? —  krzyknął na jedną przy pierwszej inspek- 
cji P ° powrocie. W szyscy zwrócili uwagę na nostk  
biednej Kseni, istotnie spuchnięty i zaczerwie­
niony.

—  O dm roziłam  na wiosnę, m onsieur. Jesfem  
ogrom nie zm artwiona...

—  W  takim razie proszę nie przychodzić, pó­
ki to nie przejdzie. N o m  d'un nom . Plącę w am , 
żywję jak  należy... zachęcam  do rozrjw ek , chcę, 
żebyście były szczęshwe, a wy jak mi się odp ła ­
cacie? Czerwonymi nosami. Proszę mi się n e po­
kazywać, m adem oisclle Ksenia! Proszę mi się nie 
pokazywać!

Zw ym yślaw szy chlebodawcę, Ksenia wyniosła  
się zalana łzam i. Kłótnia, przeplatana gw arow y­
mi kwiatkam i, trwała tak długo, że podług Sue los 
Kseni był przesądzony. M ogła się spodziewać, że 
będzie „w ylan a".

Ale w dziesięć dni pokazała się z powrotem  
piękna jak dawmiej, i m onsieur Gham ynou* p o­
witał (ą niby zbłąkaną owcę. która pow róciła do

stada. Nieporozum ienie zostało zapom niane i prze* 
baczone.

W  salonach panny często płakały z rożnych  
pow odów . M onsieur Cham yncux brał nieraz 
udział w tego rodzaju awanturach. Sue, zdum io­
na, zaintrygowana, nie pojm ow ała, ja k  dorośli 
ludzie mugą być takimi m azgajam i. Nie w yobra­
żała sobie wr tym gronie ani pana Lippingtona, 
ani Galpinki

Raz m onsieur C h a m y n e u x , widząc „n o w ą ", 
oniem iałą ze zdziwienia, w padł na nią gniew nie: 

—  Co tak stoisz, Susette? Co się gapisz? W y ,  
Anglicy, jesteście zupełnie niewrażliwi. Macie ka­
mienne serca. D la ciebie to głupstwo, że ten ko­
sztowny m ateriał pocięli na nic. Tobie łatw o się 
śmiać...

I uderzył się w pierś ruchem znam ionującym  
gniew i desperację.

W  tym okresie Sue nie była skłonna do p ła ­
czu. W szystko  ją  baw iło, wszystko wydaw ało się 
aziwne, ciekawe, ładne. Polubiła śliczne m odelki, 
z którym i pracow ała. Czatow ała ją ich wesoła  
bezm yślność i paplanina. Zachw ycała się fran ­
cuskimi dam am i, takimi so ign ees . takimi szykow ­
nym i, gdy przychodziły oglądać m odele m onsieur  
Cham yneux przez kosztowne lorgnons Ale stwier­
dzała m elancholijnie, że fachow e lamenty chlebo­
dawcy były słuszne. Klientki bez figur m iały pie­
niądze. Zerabne m usiały się liczyć t  groszem. R e­
zultat byl czasami tak tragiczny, że monsieur 
Chaniyneux ham ow ał łzy wobec gości

K tóreg oś  dn ia  n ie m ło d y  m a łż o n e k  k tó re jś

z najwięcej cenionych klientek firm y, sam kary­
katuralnie podobny do hom ara, przechodząc  
uszczypnął krotochwilnie Sue i szepnął jei w ucho 
czułe słów ko. Oburzona, poskarżyła się szefowi. 
Monsieur Cham yucux wzruszył ram ionam i, pod­
niósł ręce do nieba, zdum iony głupotą Angielki... 
Uszczypnęli ją —  wielkie rzeczy!

—  Gdzie ty m asz rozum , dziew czyno? Nie 
wiesz, że to jeden z najbogatszych ludzi w Pa­
ryżu? Zastanów się, dziecko, nad m ożliw ościa­
m i... Nie m arnuj sposobności.

—  D ziękuję —  pow iedziała chłodno Sue. —  
D la mnie takie m ożliw ości nie istnieją.

Odchodząc słyszała, jak  m onsieur Cham yneux  
zanucił coś na m elodię hym nu Refren brzm iał: 
„ L e i  A nglaises.. Lctt A nglaiseg... L es A nglaises...“

—  Czy Ivonne, Denise, M ignonne, Andree 
i Ksem a koizystają z „m ożliw ości"?  Sue zaczęła  
się dom yślać prawdy Bo skąd ta kosztowna bi- 
zu te .ia , futra, drogie torebki, zegarki? A  jednak  
każda m iała jakiegoś chłopca. Sue w idyw ała ich, 
m iłych, układnych, czekających po szóstej przed 
bocznym  w yjściem . Panienki chodziły z nimi na 
tańce, flirtow ały z nimi, może nawet uważały  
za narzeczonych

—  A  ty, m oja  biedna Susette, ty nie masz 
chłopca? —  pytała ze szczerym  współczuciem  
- żalem  Ivonne. —  Nie, to do niczego. Chcesz, to 
cię zapoznam  z m oim  kuzynem . Henri jest tres  
scn en x . Jakiś czas sama go kochałam , ale od 
czasu, jak poznałam  Roberta, rzadziej się w idu-

(D . c n .).

lekcji pantofli, półbucików. sandał­
ków i t p .  — niech ograniczy spra 
wunek do dwóch (to już jest mini­
mum) par pantofli: pierwsze to so­
lidne i trwałe pantofle sportowo na 
nisKim lub małyrr słupkowym ob­
casie — w kolorze harmonizują­
cym z płaszczem i kostiumem je ­
siennym i zim owjm . Praktyczne są 
są głębsze pantofle sportowe w 
rodzaju półbucików na obcasie sko 
rżanym (obcas obciągany skórką 
szybko się niszczy na słocie i desz­
czu) w  kolorze bronzowyir lub 
wpadajacym w ton wiśniowo-czer- 
w ory. Ten ostatni kolor jest naj­
modniejszy, ale może sobie na nie­
go pozwolić tylko pani, która nosi 
wiśniowy płaszcz — ewentualnie 
czarny, lecz ma pod spodem wi­
śniową wełnianą suknię. Jeżeli pa­
ni garderoba nie jest skompletowa­
na w jakimś zdecydowanym tonie 
— zielonym, wiśniowym czy bron- 
zovęyra — trzeba sprawić pantofle 
czarne. Ze skór najodpowiedniejszy 
jest boks — trwały, odporny na 
słoty i mający piękny połysk po 
oczyszczeniu. Pamiętajmy, że „kw t 
dratówe nosy* wyszły z mody, no­
simy dziś pantofle c nosku „am e­
rykańskim" lekko zaokrąglonym 
Modne są „okłady" zc -skóry w in­
nym kolorze naszyte naokoło pan­
tofla tuż nad pudeszwą. Bardzo 
efektowne są pantofle z jasnej 
świńskiej skóry z takim „okładem " 
ze skóry bronzowej.

W A Ż  C Z Y  R E N I F E R
Drugą parę „od wyjścia" sprawi­

my czarną: najlepiej czółenko lub 
molierek z czarnego renifer u, węża, 
lakieru, foki, żaby lub pytona; pan 
tofle wężowe w  zasadzie lepiej Sie 
noszą niż reniferowe, gdyż „amsze 
łatwo się wyświecają i w ycieraj, 
w  śniegowcach. Obcasy wysokie 
słupkowa* francuskie wyszły z m o­
dy.

Attneta
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W arszaw a manifestuje
nu cześć Narodowego Komitetu Radykalnego

O d i ę d z i c  s t o l i c ę *
>_z ■!;*'

N :e  w o ln o  a d w o ka to m  żyd o m
u ż y w a ć  i m i o n  d i r z e ś c l i a r i s k f e h

W  środę w godzinach w K c z o r - ' dykalnej. Z balkonu adm lnstra- 
nycn doszio w ki'Icu punktach cj j  A B C  pizem ów il krutko Jeden 
miasta do spontanicznych mani z cz i0 ,ików N K. R., podkreśla- 
featacyj ua cześc Nar. Komitetu ją Cj nacze.nym  hasłem, z kto- 
Radykalnego. Na skrzyżowaniu zw olennicy idei nań-rady- 
u lic M arszałkow skiej i Koszyko halnej idą do wyborów , jest ha- 
w ej duza grupa młodzieży akaae- ało całkow itego odzydzenia atoli- 
m ickiej poczęła w znosić okrzyki ^  wycinek akcji od-
na cześć idei nar-radykalnej i żydzenia naszego państwa Nie 
W arszaw y uw olnionej oa żyaow. j kłamliwe i n ieszczere hasła so-
Niebawem  do m anifestującej 
m łodzieży dołączyli się przechod­
nia Polacy.

Tłum  ruszył ul Marsz-iikowską 
i A ł. Jerozolim skim i do N owsge 
uwi u u . Przed lokaiem adm ini­
stracji A B C ,  gdzie mieści nię 
jednocześn ie siedziba N ar Kom 
Rad., m an ifestacje  w ybitnie spo­
tęgow ały się. M anifestanci wzno­
sili d ługo niemilknące okrzyki, 
św iadczące, jak żywo zareagowa­
ła polska ludność W arszawy na 
Bkcję zwolenników idei Nar. Ra*

cjałistycznej walk! kłusowej, hie
wyzysk wielkokapitalistyczny, 
lecz szczera i ytrw ała prac> v 
myśl zasad nar.-radykalnych da 
P olsce potęgę I wielkość i spro­
wadzi spraw iedliw ość społeczną.

M anifestanci przyjęli słowa 
m ówcy z ogrom nym  entuzjaz­
mem, podkreślając swą całkowitą 
solidarność.

Dziwne metody
a g . t a c i i  w y b o r c z e j  O z c n u

Niejezinokrotnie pisali„m y jur
0  dziw nych  m etodach agitacji 
przedw yborczej, stosowanej pi zez 
Ozon. Ostatnio W arszawa zale­
piona została m ilionam i plakatów
1 ulotek Ozonow ych różnej treś­
ci. Podczas rozlepiania tych pla­
katów ozonowcy nie stosują się 
do przepisów  policy jnych  i świa

W ówczao rozlepiający afisze ozo­
nowe płatni agitatorzy rozprasza­
li się i szybko znikali. K ilku jed ­
nak z nich zostało ptdurbown- 
nych,

D ziwnym  się w ydaje, stanow i­
sko warszawskiego Ozonu, które­
mu nie wystarcza fakt, że dyspo­
nują n iew ątp liw a  najw iększym i

dom ie zalepiają afisze i plakaty i środkam i finansow ym i i stosuje 
Innych grup biorących udział w w  agitacji m etody kol au jące z 
w yporach  sam orządow ych, ł | zarządzeniami w ładz policyjnych.

Ż y d o w s c y  p i e ł c a r z e
n e  p rzesłrze(jają o d)oc % 'ii n d z s n e g o

Luoi jt j ,  przeprowadzona l .atnio 
w piekarnflrłi, ujawniU 5e piekarze 
żydowscy, pomimo uprzedzenia ce­
chu, iuc przcjtueKają zakazu wypie­
ku niedzielnego i obowiązującego od­
poczynku świątecznego.

Wypiel niedzielny stwierdzono w 
piekarniac*': Zyioerberga (Twaraa 5),

Edelsztu ta (Pawła 58), Rvterbanda 
(Śliska 47). Berka Tufka (Dzleliifc 22) 
i innych. •

Wszyscy wymienieni zostali ukara. 
ni wysokimi grzywnauii przez właści- 
wych starostów grodzkich i uprzedze­
ni, że w wypadku powtórzenia się o- 
mawlanego wykroczenia, piekarnie 
będą zamknięte.

PłatnciZ podatków
w  g r u d n i u  r .  h.

następująceV7 grudniu piatne 
podatki:

Do dnu 2£ brr — zaliczka mie 
sieczna na poaatek przemyrlowy od 
obrotu za 1938 r.t w wysokości po-

Z a a n u c i a
na fabrykę armnicil

UZTOKaOf M 7. 12. W  latejss eJ 
wojskowej fabryce imanie ji z nie­
ustalonych dotychczas przrezyn
mi t mSejsce wczoraj wybuch m. -
tenałow strzelniczych. Dwaj ro­
botnicy ponieśli śmierć na miejscu, 
11-tu zaś uległo ciężkim kontu­
zjom. Wi ldze wt jakowe prowadzą­
ce dochodzeń*. przypuszczają, że 
wybnch b\ł aktem sabotaż, i

datku przypadającego od obrotu, o- 
siągni;tego w listopadzii ii>3f> r. 
przez wszystki-, przedsiębiorstwa obo­
wiązani do publicznego ogłaszania 
sprawozdali o swych obrotach lub do 
składania sprawcidań do zatwierdze­
nia, a z innych przedsiębiorstw — 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i 
II kt. oraz przemysłowe 1 — V kat., 
prowadząca prawidłowe księgi han­
dlowe;

do dnia 31 bm. — nabywanie świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na 19S9 r

Ponadto płatne są w grudniu zale­
głości odroczone lub rozłożone na ra­
ty z terminem płatności w tyra mie­
siącu oraz podatki, na kfcó-n płatnicy 

otrzymali nakazy pl tnicze t. term: 
nem płatności w grudniu 1938 r.

r t  A  D  t O
PIĄTEK, t. IZ. 

e.30 „K ieoy ranne". 6.30 G mnastyka. 
030 Muzyk. 7JD4 Dz.— inik. 7.15 Muzyka. 
11.00 Audycje dla szkół.

11.00 „Serce wapolczu, .p  •• -  audycjo 
aia azieci starszyci . 11.2 W rytmie cz,-. 
dasza. 1137 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południowa 

1330 ..Na szerokim ftwłeeie" -  aucyi.a 
dla młodzieży. 16.20 Poradnil sportowy
15 3, Muzyka obiadowa. lli.Uu Dziennik. 
16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 Roz 
mowa z ehorymi 16 i .  Jan Brahms: Trio 
O 114. \7-06 „Arak 1 obrona w o.ustw.e 

•m*re* 17-15 Reeit toriepianowy 
17.40 p o*  aktualni. 17.45 rTzasnyśk o 
tut podnoś.- — bugadanka. 18 00 Audycja 
Uf w  1«J0 ..Tragedia Sokrate, a -  
t n a  II1 Kritoi. 19.J0 Koncert roz- 

ryukow  4 O  audycie nlormacyjne. 
(100 Rcber* Schurr.rnr Jlal i Pert" — 

oratorium 2236 Aud. infarm.

a dzisirj"., „W ojsko oulskie w roku i9is _
■ 2.10 „Wieczór walców Adama Karasm-

skiego*\. 2-50 Program.
SOBOTA, 10. 12.

6.30 „Kiedy ranne'*. 6.35 Gimnastyka. 
6.SG Muzyka .00 Dziennik. 7.15 Muzyki 
B.00 Audycja dla szlić’

11.00 .śpiewajm y p' »enki' .1-25 Lek -
kie lnie mer fl ,77 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja pom dJiowj.

iC.Cm Obrazki słuchów Ukow dla dzie­
ci 15J0 Muzyka obiadi wr. 16.t_ Dzien­
ni*. 16.0Ł Wiad. gospodarcze 1 JO Kro- 
rnk literacka, 16-35 bjlw rtki kompuzy- 

0v , lolsicicir: Michał awierzyńaki. 17 J5 
»wjaSO zgasło — pogauai rka. j7.45 „,Co- 
median HarmoniSw>“  — imitują orkie- 
s„. ’ 8.00 .lu a y c jl dlr ww. lo 70 Au-
dyc J ma "o lŁ ,ów  Zl gl .ncą", 19.13 
Iiwmg Bel lin i jeg ' jiosei ki. 20.0 Mar­
sze walce polki. 20J_ Audyej' nfbr. 
macyjne. żl.Ou .Jrzy suooc 6 -  po robo­
cie" — koncert rozrywkowy. _____

NAJ CU KAWSZE MJDYCJK 
1SJ3 Jan Brahms: Trio o. 114.
19 J# -Tragedia Sokratesa": „itriwra" 

i „re  lot x Jaraczem.
Mim kobei t . homar „Raj l Beri*' 

^  •ratonum.

WARSZAWA IL 
74J » Trio P. R. 15 OC .u.ewia śpiewakiw 

lilmowyci 16.13 Rec tal onaut ej . 1„..0 
Wiadi mości zporrowe 16.10 Kącik soli- 
erca . 17JO Pogawędka. 17.25 Życie ito- 
Jjcy. 17.40 Muzyka taneczna. 20.00 Koi 
cert Orkiestry rilhnrmonti w Pradze. 
“1.00 Muzyka 2110 „Wo’nt scen”  teat- 
ramr • Konstanty Sranlslawsk" 21.25 
Pieśni nocy -  koncert. 22 25 ,.Pa„anin1"
  auayea siowno - muzyczna. 23 25 Mu-
zyka ‘  ineczna.

STACJA KH6TKOFALOWA 
J1A0 Zapowiedź. 9 95 W. Suchoek1 gr» 

nr harmo. , 0.25 „Uczmy się pclskiej
piosenki. 0.43 Dziennik. 1.00 Melodie o 
morzu. 1.20 Ziemie polskie: ..Pom oru' 
130 PtoMnkl w wyk J. Uudiewsk J. 2.00

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.35 Sylwetki borapoz. U>rbv pol­

an... ■ Midiat Sw)- zji. ikl 
15A0 Audycja d.a Pniaków Za gra* 

ni eg.
1945 „irwong Uerbn f jeso pioeenkl 

— r«poria„ płj-tuwy.
21 00 „P r/y  schot c — pc : bocie" — 

wielki koncert rosi j  * ko wy.

sciem  na Rynek Staiego M iasta, 
wznosząc po drodze entuzjastycz­
ne okrzyki. Na Rynku odśpiewa- 

„H ym n M łodych1*, poczj mno
skierowano się ulicami Freta,
Zakroczymską, Mostową i in. do 
dzielnic, zamieszkałych przez lud 
ność robotniczą.
-

Kto w idział, z jak  wielkim  en­
tuzjazmem przyjm ow ali robotni­
cy Polacy mamrestaojfc ua cześc 
idei nar.-radykalnej, ten m ógł się 
przekonać, ż* robotnik polski da­
wno ju ż poznał obłudę haseł so­
cjalistycznych i twardo stoi pod 
sztandarami nar.-r-dykałnym i.

W  związłw. z zawiadom ieniem  
Sądu O kręgow ego w  W arszawie, 
że niektórzy z adw okatów -żydow  
używ ają w j.sm a ch  sądow ych 
imion m ezgoanych z podanym i w 
urzędow ym  spisie adw okatów . —  
Rada A dw okacka w  W arszawie 
na posiedzeniu w  dn. 6 om. w ob ­
szernie um otyw ow anej uchw ale 
(pow ołanie się na orzecznictw o 
Sądu N aiw yższego i N. T K ) 
uznała, że używanie przez adw o­
katów w  działalności zaw odow ej 
imienia m e zgodnego z aktami

stanu cyw ilnego, uchybia godno­
ści stanu adwokackiego.

W cbec tegc wszystkie przypad­
ki stwierdzonego naruszenia tych 
przepisów Rada postanowiła skie 
rować na -drogę ayscypdnam ą

Ponad to zas Rada wezwała 
wszystkich adwoKatów Izby w ar­
szawskiej, aby w pismach do *<t- 
Jów i władz korespondencji urzę­
dow ej i na tabliczKach aawOKac- 
kich używali imienia zgodnego z 
aktami stanu cyw ilnego.

Następnie kilkoma grupami 
m anifestanci przeszli Nowym 
św iatem  i Krakowskim P rzeamia

D r u g i  o f t r « 3 t  w y b o r c z y
Ochota, Rakowiec, Kolonia Staszica

A D W . m IECZYS ł A W  
PRÓ SZYŃ SK I

Urodzony w r. iP07 w Warszawie. 
Działalność polityczną rozpoczął w r. 
1924 w Straży Narodowej. Z chwilą

Granice Okręgu wyborczego
Nr. 2 stanowią ulice: W  welska, 
al. Żw irki i W igury, połudn iow o- 
zachodnia granica miasta, ul.
K obzow a, Opaczewska, do linii . .
W ,  ,  następ t o  1* 1,  Holąjo- , S
wą i al. Jerozolim skim i do ul. T o - zostaje kierownikiem sekcji akade- 
w arow ej, ul. Towarow a, Srebrna mickiej Obozu. W  rok później zosta* 
i Żelazna, al. Jerozolim skie, E m !- ! je prezesem Bratniej Pomocy Stud

” “ 5  • .ft sie7 “ ,J' ,T T '°  $&£  S S S T « n «wa do W awelskiej (23 i 11 Kom . gdzie daje się poznać jako wybitny
p  p .) .  ...................

Z  listy N arodow ego Kom itetu
I działacz samopomocowy. W r 1930 
sończy Uniwersytet, a następnie od- 
oywr służbę wojskuwą w szkole pod 

na lykalnego w okręgu kandy- chorążych piechoty, po czym oowra- 
du ją: • U  du iiacy polityr mej, ubejmując

'Stanowisko kierownika sekcji robotni

czej OVvP, .  ns stępnm kierownika ' adwokat, 1. 37, MażcinKOWSki
sekcji młodych Stronnicza Narodo- W ładysław —  inżynier, 1. 32,
WT r .  1934 bierze uazia. w pracach' “ ^ k i  F rantisze l -  monter 
Obozu Narndowo -  Radykalnego, j hydraulik, I. 38, Fabianski A - 
wchodząc w sktaa „omitetu wyko- dam —  dozorca, 1. 58 , Czarnocki 
nawezego j kierując leanocześnie wy j erzv _  urzędnik. 1. 32. 
działem stołecznym ONR. Fo rozwią 
zaniu Obo2u Narocowo -  Radykal­
nego adw. Prószyński zostaje aresz- 
t c  rany ‘ osadzony w Berezie Kaitu- 
skiej. gdzie przsb] wa do dnia 29 Ii-; 
stopada1 1934 r.

Po idaniu egzaminu adwokackiego 
pracuje na tcre-iie Narodowego Zize I 
szeni: AuwokPtow i Związku Adwo­
katów Polskich. Obecnie piastuje 
godność cuonka Prezydium Zw. Au t

O  tym wie caia Warszawa 
u Bliklego pyszna kawa W. ow<at 35

Motikiet S. K.
w a i c z y  o  o b n Ż A ą  c z e s n e g o

W  środę m łodzież SGH otrzy­
m ała ud rektoratu odpow ^edi w 
sprawie obniżk. opłat akadem ic­
kich w  tej uczelni. ReLtorat ode­
słał t,prawę obniżki czesnego du 
rozpatrzenia specjalnej komisji, 
stosując jednocześnie m inimalne

obniżki w  opłatach egzam inacyj­
nych  i  sem inariów  magisterskich.

Aiłoazież oapow ied .7 uważa za 
niew ystarczającą i dlatego prze­
kazała spraw ę w alki o  obniżkę 
czesnego Bratniej P om ocy, która 
podjąć m a w  najbliższym  czasie 
odpow iednie Kroki.

0 kolonie dla Polski I Niemiec
O d c z y t  b e l g i j s k i e g a  m i n i s t r a

Min. pełnom ocny P iotr Orts, 
znakom ity znawca spraw k o lo ­
nialnych, wygłosił w  bruksel­
skim Pałacu Sprawiedliw ości od ­
czyt o  problem ie kolonialnym  z 
m iędzynarodow ego punktu widze­
nia.

M ów ca Kilkakrotnie podkreśli! 
konieczność zaspokojenia potrzeb

kolonialnych tych  w ielkich  
państw, któ] e obecnie posiadłości 
kolonialnych nie mają. Mm. Orts 
w ym ienił przy tym  N iem cy i

wokatow Po.suich i członka zarządu 
Narodowego Zrzeszenia Adwokatów,

IN Ż. JAN CHM IELEŃSKI
Urodzony w roku 1877 w Kijowie, 

tan) też ukończył gimnazjum. W 
Warszawie ukończył w roku 1902 
/ydzial Dróg i Mostów Politechni 

ki, poczym pracuje'do roku j9i4 w 
Magistracie Warszawskim

Z chwilą wybuchu wojny powoła­
ny zostaie do wojska jako oficer re­
zerwy. W  roku 1918 wraca do kraju, 
gdzie bie^e czynny udział w odbie­
raniu kuleł od Niemców.

Od stycznia 1925 toku pracuje do 
roku-1935 w Zarządzie Miejskim sto­
licy na stanowisku dyrektora Wydzia 
łu Technicznego. -

Poza lym w okręgu 2-gim  kan­
dydu ją : Kozaic Tomasz, Kariec, 
1. 55, K aczorow ski K arol —  me­
chanik, 1. 56, Zawadzki Czesław 
—  urzędnik, i 32, T ur Stefan —

Inż-
•-!

J. (Jlumeleńsku-Acg »■

U S T A  N R  3.
W  okręgu Nr. 2 N arodow y K o 

mitel Radykalny wystawił listę 
nr. 3. Okręg 2 posiada 5 m anda­
tów, g lo jow a ć  w ięc należy na 5 
kandydatów.

P o ż y t e c z n a  p l a c ó w k a
S zk o ła  kupiecka w  Le ża js k u

Polskę.
Odczyt zgromadził n a jw y b it - , 

m ejszych przedstawicieli w tadz i 
badaczy zagadnień kolonialnych 
z Belgii i Francji.

Umowa zbiorowa
o  p ł a c e  m u z y k ó w  w  r e s t a u r a c l a c h

W  środę, 7 b. m., w okręgowym  
Inspektor. P racy m iała m iejsce 
dwustronna konferencja  z udzia­
łem przedstaw icieli Związku mu­
zyków - chrześcijan  i Stow. re­
stauratorów  m. stoi. W arzzawy 
w sprawie zaw arcia umowy zbio­
rowej.

Z in icjatyw ą zawarcia tej umo­
wy w ystąpił Związek mnzyków- 
chrześcijan  (Sw. Krzyskc 9 ), li­
czący w Łamei W arszawie około 
500 członków i posiadający od­
działy na terenie R zplitej. Do 
Związku tego należą m In, zespo­
ły F ilharm onii W arszawskiej,

Opery i „P olsk iego Eadia“ .
■ Spiaw a zaw arcia umowy zbio­

rowej dotyczj jedyn ie restaura­
c ji, barów i wszelkiego rodzaju 

] lokali rozrjw K ow ych. M uzycy w y­
suw ają następujące minimalne 
staw ki: dla lokali pierw szorzęd­
nych nie m niej niż 2  zl. za godzi- 
-ię, dla drugorzędnych —  nie 
mniej niż 1 zł. 30 gr. i dla trze­
ciorzędnych —  nie m niej, niż 1 
zł. za godzinę.

Ostatnio m uzycy są w  dużym 
stopniu wyzyskiwani i pragna za­
robki swe uregulow ać za pomocą 
Zawarcia umowy zbiorow ej.

Od września b r. prowadzi w  
Leżajsku Jarosławskie Tow. Szko­
ły H andlow ej Szkułę Przysposo­
bienia Kupieckiego I st., która 
przyw ędrow ała tu z Grodziska 
D olnego jako pierwsza szkoła nan 
diowa na ws:.

Dnia 22  października b. r. od b y . 
ło się uroczyste otw arcie tej szko­
ły  połączone z poświęceniem  bu­
dynku szkolnego.

Szkołę Przysposobienia K upiec­
kiego w Leżajsku zorganizow ał Jó 
zef Kapuściński, dyr. Gimnazjum 
K upieckiego w  Jarosławiu w es- 
pół z burm istrzem  miasta L eża j­
ska, p. Tad. N nińskim . K ierow - 
niazką Szkoły jest p. Janina O le- 
a rk ów n a .'

Na odcinku leżajskim szkoła ma 
za zadanie skierow anie do handlu 
tej części m łodzieży, która by nie 
m ogła sobie pozw olić na długo­

letnie kształcenie się w  szkole 
średniej i w yższej, tym  w ięcej, 
że otw iera się przed nią w C. O. 
P -ie  w dziedzinie Kupiectwa szfe- 
rokie pule do działania. Szkoła ma 
odebrać okolicy  część m łodzieży 
rolnicze] i rzem eślniczej i skiero­
wać ją  do zawodu kupieckiego.

Szkoła obejm uje swym  zasię­
giem  miasto Leżajsk uraz okolicz­
ne o s a d y  W ierzą wice, G iedlaro- 
wą, Jelnę, K uryłów kę, Żołynię, 
G w izdów , Stare Miasto —  z liczbą 
łącznie 20.000 m ieszkańców.

Do Szkoły zapisało się i uczęsz­
cza 50 m łodzieży, w tym  24 ch łop­
ców  i 26 dziewcząt. Rodzice ucz­
niów trudnią się w  65 proc. rolnic 
twem, 32 proc. rzemiosłem, n za­
ledw ie w- 3 proc handlem. Z  tego 
widać, jak ta szkoła w  Leżajsku 
była potrzebna dla obsługi w zra­
stającego okręgu przem ysłowego

i

Jak wysoko sę̂ a stratesfera?
O o  16U '\  c z y  t y l k o  5 0 0  k m .

I ł  uifiomosci (fospodarcze

VA);s/«4jA u I
14.00 Orkiestr; Wint-wskiego i WióŁ- 

ltwskiegc 15.06 Wiad sportowe 15J0 
Koncerl solistów 15.45 Zycie Stolicy.
16.00 Muzykh eern ..'40 Trio. 18.05 
M-izyka francusk— 21.00 Kn icert soli­
stów. 22.00 Utwory SDera I Deltust 23.00 
-Soliści 2 orkiestrą".

AUDYCJE ERÓTKOl ALOWE
24.00 Zapowiedź. ‘ <3 ,.Na «wrją hutę . 

0.45 Dziennik. ..00 śpiewa Mleczysia.' 
Salecki. 1.00 „Polak górnikiem świata".
2.00 „Jak pr- cuje Polskie Radio". ’ .10 
Gra kapela Dzierżanowskiego. 2.50 Pro- 
grano. i

TARGI NASIENNE i
Odbyły 6iĄ w t/ch  Jniach w "War­

szawie przy bardzo licznym udziale 
zu  iteresowanyUi z całego kraiu.

Ożywiony rirh  *ia Tcrgach tr .a ł 
w ciągu wszystkich trzech uńi Wy- 
jL.aw.on-' nasiona warzyw, kwiatów, 
ziół kuchennych i lecznic: ych, paste­
wne i okonowe, traw, drtew i krze­
wów.

Na ogól producenci, są z obrotów 
na Targach zadowoleni, choć nie 
wszyscy sprzedawali gotiadany nr 
targach tcwar w całości. Transakcje 
d-okonywano częściowo za gotówkę, 
częściowo na kredyt, jednak przewa* 
*ały transakcje gotówkowe, t. j. wy­
syłki za zaliczeniem aolejow; .n,

POI SKA SZCZĘCftJA I SILR8Ć 
ZW iERfcęt ZDOI i» tA  SOBIE 

O CI RYNKI 
Ostatnio wysłano z terenu >V’.leń- 

szczyzny kiika przesyłek szczeciny do

Anglii, łącznie około J.645 kg. ueov 
płacone przez importerów ijigU-lskich 

Uk  j zmianni w porównaniu do 
popi zednicli

Wywóz sierści iwieizęce, wyniósł 
catatnio >koło 40-000 kg i kierów,-ny 
był do Niemiec.

TRANSPORT WODNY 
Porównanie transportów n- odnyca 

z transportami szlakami kolejowymi 
i kołowymi w PnJsce. w Niemczech t 
Czechosłowacji, wypada bardzo inte­
resująco. Okazuj-, się, że w Niem­
czech transport wodny wynosi 25 
proc. ogólnej liczby transportów w 
Czechosłowacji — 5 proc., a w P ol­
sce tylko 1.2 proc. Z 'ego porównania 
najlepiej się uwidacznia slbrzymie 
zaniedbanie naszych szlaków wod­
nych. Zaniedbanie to spowodowało 
m'iiima'ne wykorzystanie wody dla 
transpt rtów pri emysłowych i han- 
drowycL, N,

Ffryk norweski dr. Hurang, 
kierownik obserw atorium  zorzy 
północnej w Trcrasd przedstawił 
na zebraniu jednej z organizacji 
naukowych w  Bergen wyniki 
sw ych badań nad echtm  emisji 
głosu przy pom ocy rad'&. Dr. 
H arang twierdzi, iż udało mu się 
uzyskać dowód upoważniający 
do sprostow ania m ylnych mme- 
mań na temat rozległości atmo­
sfery. W edług norweskiego fizy ­

ka atm usfera rozciąga się przy* 
najm niej do wysokuści 1.609 km. 
od powierzchni ziemi. D otych­
czas tw ierdzono natomiast, iż 
granica atm osfery dochodzi do 
500 km.

- Odkrycie dr. H aranga będzie 
miało duże znaczenie dla tak bar­
dzo dziś aktualnych badań etra- 
tosfery  oraz dla bliższego pozna- 

| nia zjaw iska zorzy polarnej.

R o K cw a n ia  o uKład w ę g lo w y
p o l s k o - a n - i e l s k i

D ow iadujem y się, że w dru­
giej polew ie grudnia odbędą się 
w Londynie rukowania w spra­
wie układu w ęglow ego polsko- 
angielskiego 

Dodać należy, że w  związku z 
przyłączeniem  Zaolzia, sytuacja

uległa zmianie, co niew ątpliw ie 
wpłynie na zawarcie nowej umo­
wy.

W stępne rozm owy prowadzone 
są ju ż obecnie przez przedsta­
w icieli polskiego przemysłu wę­
glow ego z przem ysłowcam i an-

polskicgo przemysłu węglowego gielskimi w Paryżu.
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Czy p o n s t o n ie

Wielka monarchia słowiańska ?
Pogłoski o abdykacji króla Borysa 111-go

LO N D YN , 712. Dziennik libe­
ralny „S tar" notu je dziś ponow ­
nie pogłoskę, jakoby król bu łgar­
ski Borys III miał w najbliższym 
czasie abdykować. Dziennik twier 
dzi, że rozważfuia iest m ożliw ość 
ulw o rżenia w ielkiej m onarchii 

południow o - słow iańskiej, w 
skład której w eszłyby: Jugosła-

" i l M ) B ¥ W C A

Wi

wia i B ulgana. W  kw estii te j Te sensacyjn ie brzm iące w ia-
miały się toczyć rozm owy pom ię- dom ości są przyjm ow ane z w iel- 
dzy jugosłow iańskim  regentem  kimi zastrzeżeniam i w  Iondyń- 
Pawłem  a królem  Jeizym  V I pod skich kołach politycznych, które
czas ostatniej w ż y ty  regent? Ju 
gosiaw ii w  Londynie.

nie dają w iary rew elacjom  orga­
nu liberalnego.

nł* -i- -V r \ . Wo. *•

Sensacyjny „wywiad ks, ttazumowskieso

2-miiionowa armia ukraińska
C z e s k i e  m a i a c z e n i a  o  „ W i e l k i e )  U k r a i n i e '*

LONDYN, 7. 12. „Dailj Fx- 
press" przynosi wywiad udzie­
lony p izez „księcia " Rai-um ow- 
skiego, który mieniąc się w o­
dzem wszystkich Ukraińców, 
tw ierdzi, że w czeiw cu  przyszłe-

go roku  43 m iliony Ukraińców 
zażąda niepodległego państwa. 
Na poparcie tych żądań, m ów i 
„książę" Kazumowski, Ukraina 
wystawi 2 -m ilionow ą armię 

W  długim w yw iadzie „k sięcia "

w  P a r q i u
c zg  w

R k O n n i e  ?

W ieniec ze sw astyką pod Ł u k ie m  Triu m fa ln ym
Niemcy popierają włoskie roszczenia terytorialne

Sprzedaż ratalna grzej ńków elek­
trycznych w Salonie Elektrowni Miej­

skiej, Marszałkowska 150

P i e r w s z o
ambasador Rumunii 

w P a ry żu
PARY2, 7.12. W  paryskich konch 

politycznych kiątą pogłoski, że rząd 
rumuński zwró-il t ; do rządu fran­
cuskiego o udzielerJe agremeut b. 
premierowi i b. ministrowi spraw za­
granicznych, Jerzemu Tataiescu, ja­
ko pierwszemu ambasadorowi rumuń 
sk emu w Paryżu.

Dotychczasowy poseł rumuński w 
Paryżu, Cesiano, ma być, weulug 
tych pogłosek przeniesiony d i Lon­
dynu na stanowisko, opróżnione 
przez ustąpieni^ posła Grigorcea.

F A R Y 2, 7.12. M inister spr. I ki w  P ary iu  hr. W elczek, am bi- 
zagr. Rzeszy von R ibbentrop 3ador francuski w  B erlinie Cou- 
Drzybył o godz. 10 do grobu Nie- łondre, przyw ódcy b.~ kombatan- 
znanego Żołnierza, gdzie ocz°k i j tów francuskich  H enry Piehot i 
w ali go min. Bonnet, Coulondre, I Jean Goy ora* w iele innych oso 
Langeron, am basador niem iecki bistoścL 
hr. W elczek, gen. Hertrillon i sze 
reg osobistości. Min. R ibbentrop 
złożył olbrzym i w ien iec laurow y 
z czerw oną szarfą ze swastyką 
i napisem : „M inister spraw  za­
granicznych Rz« szy*\ Von Ribben 
trop złożył ukłon naredow o-so- 
cjalistyczny Fo chw ili ciszy roz- ge T olegraph" dow iaduje się o fi  
legły się Bębny. W pisar-szy się do cja ln ie  z ambasady niem ieckiej, 
złotej księgi przy Łuku Triunrfal że am basador niem iecU  w  Rzy, 
nym, minister pow rócił do hotelu  mie odbył w  poniedziałek wierno 
„C rillon ". rem rozm ow ę z  m inistrem  hr.

PAR YŻ, 7.12. M in. 3t>raw zagr. ! Ciano w spraw ie obecnych itc - 
Rzeszy von R ibbentrop był Dodej sunków włosku - f-ancuskich . 
m owany śn;adaniem przez stówa Rzecznik ambasady "św iadczył

W ieczorek  odbyło Ię w ielkie
przyjęcie  w  ambasadzie niemiec­
kiej, wydane przez min. R ibbtn- 
tropa i ambasadora hr. W elczek 
na cześć francuskich m ężów sta­
no.

Niemcy popjera-ą
roszczenia terytorialne Wioch

RZYM, 7.12. (A T E ). „E zch an-

francuskiego prze: silny kordon 
policji.

W  Ner poi u ulicam i miasta prze 
ciągnął parotysięczny puchód 
studentów, którzy śpiew ał, hym r 
narodow y W łoch oraz inne pie­
śni patriu tyczne. - .....

M anifestanci dunonstrow a,i na 
stępnie przed gm achem  konsula­
tu Rzeszy, gdzie urządzili gorącą 
ow ację

R azum ow skiego nie brak jest o-*
czy w iście szeregu akcentów anty­
polskich. W ym ienia on obszernie 
z jakich ziem składać się będzie 
Ukraina.

„W yw ia d " ks. R azum ow skieg» 
można oczyw iście przyjąć jedy­
nie jako wyraz tendencji nurtu­
jących  w  pewnych koiach nie 
tylko ukraińskich.

P R A G A , 7. 12. Należy zanoto­
wać now y ob jaw  propagandy, u - 
prawianej od dłuższego czasu w  
Czechosłow acji za stw orzeniem  
„W ielk ie j Ukrainy". W ostatnich 
dniach w szkołach czeskich i sło­
wackich, rozdano dzieciom bez­
płatnie m apy przedstawiające 
sfederow aną C zechosłow ację w  
roku 1940.

Na mapie tej obok Czechosło­
w acji znajduje się „W ielka U - 
kraina", obejm ująca prócz Rusi 
Podkarpackiej ziem .e będące obe­
cnie częścią innych państw, I  
przez autorów mapy bezcerem o­
nialnie włączone w skład w ielk iej 
Ukrainy.

M apy te drukow ane są . w  dru­
karni państw ow ej Rzeszy Niem ie­
ckiej.

rzyszenie francusko - niemieckie.
W bankiecie w zięli udział mi­

nister robót publicznych Anatol 
de Monzie, m inister pracy Char­
les Pomaret, ambasador oiem iec

RADIO j| B f GRf l t f OFGKY
K. RUSZKOWSKIpoleca

firma
chrześcij

M M n  111
dogodne warunki 
zamiana

dalej, że nia ma pow odu w ątpić,
- *  *  * !  * ’•'

iż Niemcy popierają  obeen* żą­
dania terytorialne W łoch  w obec 
F rancji.

W najbliższej przeszłości m? [ 
;iię od ty ć  dalsze spotkanie m ię­
dzy przedstawicielam i dyplom a­
tycznym i obu państw, celem  usta 
lenia w spólnej lin ii postępow a­
nia w stosunku do F rancji na tia 
stępnych kilka m iesięcy.

N o w e  m anifestacje
w  m i a s t a c h  w ł o s k i c h

R ZY M  7. 1 2 . Po m anifestacjach 
w  R zym ie i Genui w  w ielu  m ia­
stach w łoskich odbyły  się dziś 
w iece protestacyjne przeciw ko 
antywłoskim  dem onstracjom  w

i tKradną więcej jak za cara

Olbrzymie nadużycia w intendent™
Straty skarbu państwa p r z e k r a c z a j  26 milion iw  rubli

M OSKW A 7. 12. Olbrzym ie 
nadużycia w  intendenturze czer­
w onej arm ii w ykryto zarówno w  
M oskwie, jak na p row in c ji

Straty poniesione w skutek de­
fraudacji i kradzieży w  r. 1937 
przekraczają 18 m ilionów  rubli, 
a w  pierw szym  półroczu 1938 —  
8 ml1, rublu Praw ie w e w szyst- 
kich większ j  ch garnizonach so­
w ieckich , personel intendentury 

system atycznie rozkradał mienie 
państwowa. Ponadto ogromne 
Tansporty rozm aitych artyku­
łów  uległy zepsuciu z pow o­
du w adliw ego transportu i ob ­
sługi. N. p. do Leningradu skierc 
wano transport orzechów  z Gru­
zji na sumę 1.125.000 rubli, unie­
rucham iając tym  samym na pe­
wien czas transport artykułów 
pierwszej potrzeby. Do C liaba-

rowska nadesłano specjalny ga­
tunek kleju, zupełnie dla wciska 
nieużyteczny. Asbabad otrzym ał 
w ielk ’ transport łóżek bez siatek 
i t. p.

W  związku z w ykryciem  tej 
w ielkiej a fery aresztowany został 
nadinsDektor intendentury czer­
w onej arnri Rozin oraz kilkuna­
stu tę ż s z y c h  urzędników  w oj 
skowych.

nuje śnde telność tak wlelk- . że 
przekroczyła nawet procent śmiertel 
ności na słynnych Główkach.

K a r i e r a
M i k o l a n a

M OSK W A, 7.12. ZrM ępca p r e - ! 
m iera sow ieckiego M ołotowa, fa - i 
w oryt Stalina —  Miko>an ob ją i 
k ierow nictw o ludow ego kom isa­
riatu handlu zagranicznego.

Tunisie i na K orsyce. W  Turynie 
u form ow ał się 3-tysieczny po­
chód, który udai się przed gmach 
konsulatu francuskiego. D em on­
stranci protestowali w sposób 
gw ałtow ny przeciwko w ydarze­
niom w  Tunisie i na K orsyce U~ 
czestnicy pochodu udaji się na­
stępnie przed budynek konsulatu 
niemiecki sgo, wznosząc entuzja­
styczne okrzyki na cześć Hitlera 
i M ussoliniego.

W e F lorencji dem onstracje 
przybrały  tak gw ałtow ny charak 
ter, źe stało się konieczne zam­
knięcie dostępu do konsulatu

. Palta *  Jesionki •  Garn'turv 3Sl°
mundurki —  płaszc-se męskie damskie i uczniowskie kupisz naj­

taniej a Czytelnicy A. B. C. otrzymają powyższą zniżkę
w  wytwórni F E L I K S A  P E C I A K A

WARSZAWA, NOWI ŚWIAT z*, m. 30 I piętro.
Znltka tyłki do U /XU  — KORZYSTAJCIE.

P r o c e s  o  p o r w a n i e  g e n .  M Q i l e r a

Pościg za okrętem „UPanow
odwalany .wskutek interwenci min. Dorm?y’a

i t

'nkma (Mth iedart

tekrn

V a n d e f t t a  p o d  W a r s z a w ą
J s d r  m ę d z y  rodzinami zakończon y zbrodnią
We wsł Górki, gm. Miodny, do- nia, rzucono się na nich i p jbito.

Nowv obóz tortur
MOSKWA. 7.12. W głębokich la­

sach obwodu archangielskiego pow­
stał nowy obóz koncentracyjny dla 
inttłigencji, która jest zatrudniana 
przy wyręoie iaso«. Warunki pracy 
są niezwykle ciężkie. Roboty odby­
wają się nie tylko w ciągu krótkie­
go dnia, ale i w nocy. W obozie pa- wschodniej wynosi od dnia 1 do

30 listopada b. r. 45 osób Straty 
te nastąpiły w czasie dokonyw a­
nia operaeyj zw iadow czych, peł-

24 tysiące zabitych
s t r a t y  w ł o s k i e  w  A o i s y n i l

R ZYM , 7. 12. O ficjalnie don o- j kie od 1 stycznia 1935 r. do 30 li- 
szą, że liczba zabitych wojsko- 'stopadu r. b. w ynoti 24.682 zabi- 
w ych i czarnych koszul w  A fryce J tych.

szło do krwawej awantury.
Rodzina Gmbarków wraz z kilko- 

ina mężczyznami wtargnęła do domu 
sąsiadóz, Adama, iat 52, mura/za i 
Franciszki, lat 49, Olęckich i pocięli 
demolować mieszkanie. Gdy maiżor 
kowie Olęccy stanęli w obronie mie-

L»o ciężko rannych policja wezwa­
ła pogotowie, którego lekarz po opa­
trunku przewiózł małżonków do szp. 
na Czyste. Olęcka, mimo wysiłków 
lekarzy, zmarła. Między rodziną Gra- 
barków a 0 'ęckimi od dłuższego cza­
su istniały zadawnione spory.

7A R Y Ż  7. 12. W toku procesu 
o porwanie gen. M ullera, wyszedł 
na ja w  sensacyjny szczegół. Oka­
zało się m ianow icie, że ów czesne­
go prem iera francusk :ego Leona 
Bluma zaw ;adon.’ ono o pow aż­
nych poszlakach wskazujących na 
udział w  porwaniu am basady so­
w ieckiej. Blum w ezw ał wów czas ZClTOSl
ambasadora sow ieckiego j o z n a j -  >
m ił mu, ie  w yśle kontrtorpedo- 
w iec francuski w pościg za okrę­
tem sow ieckim  „U ljan ow ", na któ 
rego pokładzie m iał się znajdo­
w ać gen. M uller. O dpow iednie 
rozkazy zosiaiy w ydane ale w 
ostatniej chw ili pościg został od ­
w ołany wskutek telefonicznej in ­

terw encji ministra spraw  w ew ­
nętrznych D orm cya. Jak*t była 
treść decydującej rczm ow y p o - . 
m iędzy min. Darn.oy a Blumepn 
w yjaśni zapewne dalszy przewód 
sądowy. Darm oy zostanie prze­
słuchany w  charakterze świadka.

„ O r ż y i  Ca l n scu“ !
BU KARESZT, 7.12. U lice Bu- 

nienia służby policy jnej craz na karesztu zostały zasypane w  śro  kach udziałow ych, o kapitale 
skutek ran i chorób. Całość strat dę niewielkimi ulotkami, zaw ie- zmiennym, o nadzorze nad dzia- 
poniesionych przez wojska w łos- rającym i jed n o  zdan ie : „D rży j łalnością  ubezpieczeń, o zatwier-
w m h p m  przed nami C alineccu". | dzeniu układu m ięazy Polską a

a 1 C alineicu  jest ja k  wiadomo mi Gdańskiem, m ającego na celu u-JL/HlKie Śl1 GQ1 mstrem spraw wewnętrznj-ch chylenie dwukrotnego cpodatko- 
™ p f  Rum unii, szczególn ie znienawi- wam a w zakiesie opłat stem plo-

R Y G A  7. 12 W  okolicach  po- cfzonym przez „Żelazną Gw ar- wych i weksli, o izbach aptekar- 
granicza łotew sko -  sow ieckiego d ię ‘ . której członnów  ściga  przy ikich, o państw ow ej służb.e zdro 
- — j i . .  I „Zt7„ 5„  — u — w *a> Q zwalczaniu gruźlicy, o zwal

Całkowito zniesienie
uboju rytualnego

na piątkowym posiedzeniu w Sejmie
Na porządku dziennym piątko- czaniu nierządu i o zwalczania 

w ego posiedzenia -Sejmu, Które chorób wenerycznych, 
się rozpocznie o godz. 11 przed | D alej jest pierwsze cz j tanie 
południem , są pierw sze czytania projektu ustawy zgłoszonego 
całego szeregu ustaw przedłożo- przez pos. Dudzińskiego o cnłko- 
nych przez Rząd. Są to ratyfika- wite zniesienie uboju rytualnego, 
c je  umów zagranicznych oraz pro Poza tym Sejm załatwi projekt 
jekty u siaw : o zmianie ustawy o 1 ustawy o przedłużeniu obniżek 
ochotn iczych  lotach ćwiczebnych, kom ornego, projekty ustaw o kr* 
o zmianie ustawy o państw ow ej dytach dodatkowych oraz dokona 
służbie cyw ilnej, o zespoleniu sa- wyboru kilku komisyj. 
morządu szkolnego z sa m orza -} Posiedzenie Senatu odbędzie 
dem terytorialnym , o zmianie ko się we wtorek 13 bm. 
deksu karnego w ojskow ego, o są­
dach ubezpieczeń społecznych, o , 
organizacji w ięziennictw a, o spół

spadły w ielkie śniegi. iżyciu najgorszych  metod.

Gigantuczny tunel
p e d m o r s k i

TOKIO, 7.12. lak donosi sgencja 
Domei, iapońskie ministerstwo ku • 
munikacji rozważa projekt budowy 
tunelu podwodnego pod cieśniną K:
. ańską, któryby poiaczvl Szl nonese- 
ki na wyspach japońskich z Fusan na 
poledniow’ m cyplu Korei. Tunel ten 
mlałbv 75 mil długości, a koszt jego 
mdowy wynióSiby od 560 milionuw 

jen do 1 miliard?.
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